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A L E X A N D R A  I I  
C e s a r z a  i  S a m o w e a d c y  W s z e c h  R o s j i  

K r ó l a  P o l s k i e g o  
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o  

e tc ., etc., etc. _
K o m ite t U rządzający w Królestw ie  Z W r t m .

W  sku tek  przedstaw ien ia byłego D yrek to ra  Gto
neeo Spraw W ewnętrznych i Duchownych z dnia It
129) L istopada 186(3 r. co do kom pletow ania stiazy 
ogniowej w W arszaw ie, K om ite t U rządzający  w wy­
konaniu  Najwyższego R ozkazu zapadłego  w dniu 22 
M arca r. b. postanow ił i stanowi:

1. P r z e d  ogłoszeniem  rozpo iządzem a lub Najwyż­
szego M anifestu o dokonaniu poboru wojskowego, m ogą

bvć zaliczani do straży ogniowej w W arszaw ie wszyscy Dyc zaliczam  , d() t u z ra m , b e z  względu

q tT c z v  on i ze swego w zrostu, pochodzenia i poło- 
żen ią  familijnego, pod legaj, l»b  n lepod lega j, p o m „ .

* ?  S f S W f  f t * *  M anifesto lot» 
ro sporssdzen ia  o dokonaniu w danym  nolul poboru 
w o jsk ow ego  w G ubern jach  K rólestw a, przed  ukończe­
niem przejm ow ania rekru tów , zaliczam  byc m ogą do 
straży  ogniowej w W arszawie, stosow nie do dob io - 
wolnego fadan ia , jedynie ci m łodzi ludzie, k tó rzy  na 
mocy zatw ierdzonych przez zwierzchność dowodów 
korzysta ją z praw a do w yłączenia n a  zawsze lub do 
czasowego zwolnienia od zaciągu; z liczby zas podlc- 
eaiacveh z pochodzenia swego powinności zaciągowej, 
jedynie ci, k tórzy  przed dniem  1 stycznia tegoż rek u  
ukończyli 23 lub więcej la t w ieku, to je s t k tórzy me 
należą do pierwszej kategorji spisowych.

3. Gdyby w czasie dokonyw ania samego poboru, 
w b raku  kandydatów , k tórzyby do straży  ogniowej w 
W arszawie, podług  przepisów  powyższych (punk t 
i 2), zaliczeni być mogli, zasz ła  potrzeba skom ple o - 
w ania tej s traży , w takim  raz ie  dozwala się Naczelni­
kowi tejże, za decyzją na każdy raz , G łó w n o d o w o d z ą ­
cego w ojskam i, n a  przedstaw ienie Naczelnika Sztabu 
O kręgu W ojennego W arszaw skiego, wybrać w tym 
celu rek ru tów  z liczby zakwalifikowanych do poboiu , 
osta teczn ie do służby wojskowej przyjętych i zdanych 
W ładzy wojskowej.

4. Poniew aż obowiązkowy czas służby w straży  o- 
gniowej w W arszaw ie oznaczony jest na la t  8, p izeto  
przy uw alnianiu ze służby w tej s traży  zostających, 
przed upływ em  ośm ioletniego te rm inu , zachowywany 
być ma. tak i sam porządek , jak i je s t ozuaczouy do u- 
w alniania ze służby  s to p n i ' wojskowych w ogólności 
przed wysłużeniem  przez nich czasu ogólnie przepi­
sanego. . . . .

5. W ykonanie niniejszego postanow ienia, k to ie  za­
m ieszczone być m a w Dzienniku P raw , w kłada się na 
D vrek to ra  G łównego Spraw  W ewnętrznych.

Działo się w W arszaw ie na 184 posiedzeniu dnia 28
K w ietnia 1867 r.

N am iestn ik  K rólestw a,
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) H r. Berg.

Komisja Rządowa
daje do w iadom ości pow

yjnej
s ię

w ca

nę. stosow nie  do P o sta n o w ien ia -R a d y  A d m in istracyj 
K rólestw a z dnia 2 (1 4 )  M aja 1 8 2 2  r ., rozp oczn ie  
w W a rsza w ie  jak  lat zeszłych  w dniu 3 ( 1 5 )  Czerw 
1 8 6 7  r. i trw ać będzie dni cztery . W a g i i p om osty  
na dni trzy przed rozpoczęciem  ta rg u  urządzone będą  
na placu B ankow ym  przy n licy  N ow ogrod zk iej o b ok  
sk ładów  B anku P olsk iego . D ep u tacja  Jarm arózna, w  
pow yż-zyra Czasie, czynności sw oje ro zp o czn ie , i w sze l­
k ie u ła tw ien ia , tak producentom , jak o  i kupującym  z a ­
pew nić będzie się  starała . W ełn a  na targ  p rzy w iez io ­
na. powinna, być zaopatrzoną w św iad ectw a  m iejscow e­
go pochodzenia, że je st  krajow ą i że pochodzi z o w iec  
zdrow ych i z m iejsc?, w którern zaraza ani na o w ce  ani 
na b yd ło  nie istn ia ła . Ś w iad ectw a te na pap ierze ste m ­
plow ym  ceny kop . sr. 1 5 , i przez W ójtów  gm in lub  
B urm istrów  m iast, z oznaczeniem  w si lub m iasta, po - 
wiat u i G nbcrnjt, przy w yciśn ięciu  p ieczęci urzędow ej za  
rzetelność pośw iadczone, oddaw ane być mają o fic ja li­
stom  m iejskim , do ekspedycji w ełny  na rogatkach w a r ­
szaw skich w yznaczonym  W celu dok ładniejszego sk o n ­
tro low an ia  ilości w e łn y  krajow ej, w yrażoną być m a w  
pom ienionych św iadectw ach  W ó jtó w  i B urm istrzów  w a ­
ga w e łn y  w  pudach i funtach , tudzież znak1 na w a ń ­
tuchach znajdujące się . D la  u ła tw ien ia  producentom  
zw ykłych  form alności przy w prow adzeniu  w e łn y  do 
W arszaw y, słu żb ie  m iejskiej w ydane zostaną od p o w ie-  
d .ie  rozporządz nia. Gdy jak w iadom o, w ełn a  krajo­
w a  stan ow i jeden z najw ażniejszych przedm iotów  handlu  
w yw ozow ego , przeto zw raca się uw agę w łaśc ic ie li o w ­
czarni na potrzebę starannego m ycia o w iec, k lasyfiko­
w ania ich przed strzyżą i pakow ania w e łn y  ostrożn ie, 
bez targania  run, tudzież aby te w iązane  b y ł ;  średnim  
szpagatem , nie zaś grubem i sznurkam i i pakow ane w  
w ańtuchy nie przenoszące w agi pospolicie  w handlu  u -  
żyw anej. Szczególniej baczyć na leży  aby w ełn a  z o w iec  
zdrow ych nie by ła  m ięszar.ą z w’e łn ą  opad łą  lub osku- 
tfaną. W ańtuchy n iepb w inny być ła ta n e  ani szy te  na 
zew nątrz, gdyż to przy w y w o zie  za granicę m oże w zn ie ­
cić podejrzenie, że w e łn a  w  czasie transportu u le g ła  
zm ianie ze szkodo nabyw cy. W ogólnośc i w p rzygoto ­
w aniu w ańtuchów , stosow ać się  należy do p rzyjętego  
pow szechnie zw yczaju , aby p łó tn o  o ile  m ożna, b y ło  co  
do grubości średniego gatunku , po zeszyciu  zaś te g o  
p łó tn a  w trzy bryty, d łu g  ść  w ań tucha nie p ow in n a  
przenosić 5 '/*  arszyna. Od dop ełn ien ia  p ow yższych  w a ­
runków , za leżą  korzyści lub straty produ centów , tudzież  
pow iększenie coroczne konkurencji lub odstręczen ie n a ­
bywców'.

FE JL E T O N  DZIENNIKA WARSZAW SK1EG0.

Teatra W arszawskie.
ja k b y  p rzed  oczekiwanem  ju ż  w krótce, przybyciem  ] 

znanej na scenie tu te jszej balleriny  w iedeńskiej, p. j 
C ouąui, b a le t w arszaw ski, pogrążony d ługo w le ta r-  i 
gu, budzić się w tej porze zaczyna. P . S tefańska 
k tó ra  zaledwie raz  jeden, w ciągu paru  ostatnich 
m iesięcy u k aza ła  się n a  scenie, te raz  ju ż  dw ukrotnie 
w m inionym  t y godniu tańczyła. A  widać było z je j  
póz pełnych w dzięku i m iękkości; z je j  tańca k tó re ­
go lekkość i, izeeby  m ożna, poetyczną im prow izację 
zaw sze podziw ialiśm y, że p ierw sza tan ce rk a  nasza, 
nie próżnow ała pt dczas nieobecności na scenie-- gdyz 
w ta len tach  pierw szego rzędu , ty lko ciąg łe i pilne 
s tu d ia  m ogą odznaczyć coraz wyższe w yrabianie się 
ich w sztuce. S łusznie też publiczność stęskniona do 
w idoku ulubionej tancerk i, ok ryw ała ją  salw am i ok la­
sków podczas osta tn iego  przedstaw ien ia  „K atarzyny , 
s łuszn ie podziw iała je j p rześliczne p a s  w ykonane 
z  p. Tarnow skim , k tó ry  zdaje  się ciągle rab ie ra ć  co­
raz  większej g rac ji i lekkości w tańcu— chociaż o a- 
dw a te  przym ioty i tak  już w wysokim  posiadał sto ­
pniu. Z resz tą , b a le t „K a tarzy n a ,” urozm aicony b ar­
dzo a  opatrzony nad to , arcy  zajm ującą osnow ą m i­
m iczną, k tó rą  tak i w yborny pan tom ista  ja k  p. Ropie 
uw ydatn ia p rzystępn ie  d la  każdego z widzów, będzie

m iał zaw sse powodzenie, g^bie cały pra-

tCUnSSu 'i “ ">'sze iSk
pp. Kow alska, Cholewicka i • P* zjaw ił się we-

» l y  W *  i»k£ L o  wykouaBiu tej U knie widzieliśmy. N atu ia ln ie  ze j  n iem o żn a ,
znanej ju ż  opery, mc 110̂  - P nowych, okoliczno-

ściowych dowcipów p. Pi • g0 m ałżonka ro-
nych przezeń do płaczliwej stiap ioneg  k ll.
li _  i powodzenie P . ^ ^ ^ l y m p a t y c z n i e - -  chociaż
pidyna, p rzedstaw ia ją  nade: y w 01yinpie i
główny g est w tej roli, P - u noga) utworzony
śpiewki do Jow isza, ges ^ G raetz, również jakI przezgamenów p a ry zk ich  - p a n n a  G ra. ,

i • » -

' ł> Sądząc po afiszach, jak ie  od chwhi t f u Py
! włoskiej podaje nam  te a tr  wuelKi, w » J ,  ^
, g0 repertuarze panuje n e j e m

i « i . i K owa i
bałety nie w ystarczą na zajęcie i zgrom adzenie wi- 

ów rozpieszczonych nowościami podczas zim ow e­
go sezonm T rzebaż więc pow ołać ku pomocy dram ę, 
tę  nieszczęśliw ą M elpomenę, k tó ra  oodaw na ju ż  p o ­

dobną je s t do Niobe p łaczącej nad s tr a tą  swoich dzie­
ci serdecznych! P raw da, że d łu g a  nieobecność na 
scenie K rólikow skiego, jedynego praw ie a r ty s ty  pod­
pierającego silnem i barkam i tę  część re p e r tu a ru  --  
pozbawia reżyserję  m ożności w prow adzen ia na tych ­
m iastowego d ram y —lecz byłoby m ożebnem  przygo ­
tować obecnie parę  now ych lub  odnow ionych d ram a­
tów, k tó re  dołączone do M onjois i G ibojer’a, g rom a­
dziłyby z pew nością licznych w W arszaw ie am atorów  
widowi.de serjo  dram atycznych. — S łyszeliśm y , że 
przygotow ują „M łodość M uszkieterów ” n a  henefis p. 
B akalow iczow ej—m niem am y jed n ak , bacząc na jed n o - 
stonny i w lekkich  rolach w yrobiony ta le n t tej a r ty ­
stki, że to nie będzie d ram a t, lecz, koroedja raczej. 
Ju ż  to, do sceny rozm aitości, dzięki gorliw ej czynno­
ści, p. S tolpego nia mam y żadnej p retensji. M ała ta , 
lecz wielce sym patyczna scena, d o s ta rcza ła  nam  cią­
gle szereg  nowości, nie zaw sze doskonałych  może, lecz 
zawsze w ybranych z gustem  i znajom ością rzeczy .— 
Obecnie, p rzedstaw ia ją  na niej często  „C ichą wodę” 
C hęcińskiego i  „P o  dwóch la tach ” — najczęściej jed n ak  
„ P o r tre ty  m ęża i k o ch an k a” m ały  obrazek , wielce u- 
datny , k tó ry  pod w zorow ą g r ą  p. B akałow icz, oraz 
T atark iew icza  i Je jdego , wychodzi zawsze świeży i 
zaw sze pożądany, zarów no dla ucha, ja k  d la oka wi- 

j dzów ... Czem u jednakże „P iosnka W ujaszka” k ro to - 
: chw ila m łodego F red ry , k tó ra  ta k  bardzo  podobała 
; się publiczności, pomim o ostre j gazet k ry tyk i zni-
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Komisja R zą d o w a  Spraw  U ewnętrznych, udzieliła 
p a t e n t  n a  s t o p i e ń  wolno-praktykującego Budowniczego 
klasy o-ej, B o l e s ł a w o w i  Podczaszyńskiemu.

Nominacja. — Przez Najwyższy rozkaz do wydziału 
wojskowego z d. 3 maja, Najjaśniejszy Król Helenów, 
mianowany został szefem l-g o  newskiego pułku piecho­
ty, który odtąd ma się i azywać l-ym  newskim pułkiem 
piechoty Najjaśniejszego Króla Helenów. {Rus. Inw.)

Awans.— Przez Najwyższy rozkaz do wydziału w oj­
skowego z l-go maja, moskiewski jenerał-gubernator, 
jenerał-lejtnant książę Dolgorukow 2 gi, mianowany 
został jenerałem kawalerji, z pozostawieniem przy do­
tychczasowych godnościach i obowiązkach. {Rus. Inw.j

©SIAŁ NIEURZĘDOWY
Warszawa, 

dnia © i 18) Ulaja.
Londyńska konferencja przez zawarcie trak­

tatu, usunęła obawy obudzone przez kwestję 
wschodnią,, lecz nie położyła końca dziennikar­
skim wnioskom o rezultacie tej konferencji. 
Prev. Cor., berliński organ ministerjalny, po­
dając główne warunki traktatu świeżo zawarte­
go w Londynie, zupełnie zgodnie z zawiadomie­
niem o nich udzielonem izbom francuzkim przez 
margr. de Moustier, usiłuje dowieść, że traktat 
ten zupełnie jest korzystny dla Prus, z powodu, 
że zabezpiecza całą ich granicę od strony Lu­
ksemburga. Organ ten p. Bismarcka, wychwala 
umiarkowanie i miłość pokoju rządu francuz- 
kiego i przewiduje przywrócenie serdecznych 
stosunków pomiędzy Francją a Prusami. Zada­
nie zatem konferencji londyńskiej zostało skoń­
czone i pozostaje jej tylko wymienić ratyfikacje. 
Mylnem zatem było zdanie, że układy jeszcze 
co do różnych przedmiotów się toczą. W Anglii 
przemagającem jest zadowolnienie t  usunięcia 
niebezpieczeństwa wojny i dzienuiki tak wy­
chwalają osiągnięty przez dyplomację skutek, że  
wyprowadzają z niego możliwość powszechnego 
rozbrojenia. We Francji, kiedy dzienniki półu- 
rzędowe na różne tony przerabiają oświadczenia 
margr. de Moustier, dzienniki opozycyjne wyra­
żają zdanie, że Francja wcale nie ma powoda 
cieszenia się. W Paryżu zaufanie zupełne jesz­
cze nie wróciło, jak to najlepiej wskazało zimne 
przyjęcie przez ciało prawodawcze zawiadomie­
nia o zawarciu traktatu londyńskiego.

Wiadomość z tureckiega źródła ozwycięztwie 
wojsk Omer-paszy pod Rethyrno, nie zbija po­
przednich doniesień o cdparciu turków p o d :

kła ze sceny? Zdaje się, że możnaby ją  przedstawiać 
od czasu do czasu, dla serdecznego ubawienia wi­
dzów, którzy oceniają tak.dobrze wysoką inteligencję 
artystyczną jaką rozwinął Żółkowski w swej błachej 
tam na pozór roli.

O koncertach Ole-Bull’a na wielkiej scenie, pisali­
śmy oddzielnie i dla tego nic tu o nich nie wspomni­
my— wyłączając to muzykalne zjawisko ze zwykłych 
dziejów tej sceny. Za to wracając jeszcze na małą, 
dodamy, że ostatnie przedstawienie „Sztuki podoba­
nia się”, miało arcy-świętne powodzenie. Talent Żół­
kowskiego i p. Bakałowicz, ze współudziałem takiego 
wzorowego, jak p. Panczykowski artysty, zapewniły 
trwały trjumf tej wybornej komedji, która zbyt 
rzadko ukazuje się licznym zwolennikom swoim. 
Lecz, przejdźmy wreszcie, do sprawozdania z naj­
świeższego, bo wczoraj danego widowiska, w teatrze 
wielkim. Program jego urozmaicony był bardzo, ze 
względu na obecność sławiańskich gości, którym 

! chciano dać próbki wszystkich rodzajów tutejszego 
repertuaru. Więc tedy, obok pierwszego aktu „Hal­
ki”—umieszczono „Odludków” Fredry, a po trzecim 
akcie „Violetty” zapowiedziano „Wesele w Ojcowie”.

I Nie sądzimy wszelako, ażeby wyborna komedja Fre-I dry, jakkolwiek odegrana z prawdziwym talentem i su- 
I miennością przez p. Borkowską i przez cały'personel 
I męzki, do niej wchodzący, zajęła gości rozumiejących 
I do pewnego tylko stopnia język polski, a żałujemy bar- I dzo, ze względu na miłość własną miejscową, iż zamiast 
I  p. Kwiecińskiej i Filleborna, przez nagłą niedyspozy- 
Ic ję  których, ustęp z Violetty nie mógł być wykona­
lnym , nie zasłabł raczej ktoś z personelu wchodzące-

Sfakją, leżącą na południowym brzegu wyspy, ; 
kiedy Rethyrno leży na północnym. Oba z Lem 
te wypadki, mogły nawet jednocześnie mieć 
miejsce. Wiadomości z Aten potwierdzają nie- j 
jako doniesienie wczorajszego naszego telegra- j  

mu zapewniając o wysłaniu przez mocarstwa no- j 
ty żądającej zawieszenia broni z kandjotami. 
Porta dotąd nie udzieliła odpowiedzi.

Według wiadomości z Wiednia, rada państwa 
ma być osobiście otwarta przez cesarza w przy­
szły wtorek lub środę. Tymczasem przyjęcie, ; 
jakiego doznało na sejmie chorwackim zatwier­
dzone przez cesarza prawo uwalniające człon­
ków sejmu od odpowiedzialności za ich czyny j 

w izbie, nie najlepiej wróży o skłonności chor- : 
watów do ustępstw i teraz jeszcze powszechniej 
przewidują rychłe rozwiązanie sejmu zagrzeb- 
skiego.

P. Ferrara przedstawił już izbie projekt do 
prawa o dobrach poduchownych, z których 600  
miljonów fr. przejdzie na rzecz rządu, a reszta 
ich wartości ma być użyta na pensje dla ducho­
wnych i wydatki na duchowieństwo. Stronni­
ctwo czynu przysposabia czynnie wyprawę na 
Rzym, a Garibaldi miał w tym celu rozpisać do­
browolną pożyczkę.

W Stanach Zjednoczonych, wojna przeciwko 
indjanom na zachodzie już się zaczęła i przy­
biera znaczne rozmiary. Indjanie popełniają 
największe okrucieństwa, a w Stanach zacho- 
dnich, w skutku tego, tak jest silne wzburzenie, 
iż żądają tam zupełnego wytępienia pokoleń 
czerwono skórych.

Ostatnie wiadomości potwierdzają zdobycie 
Queretaro przez juarystów, ucieczkę cesarza 
Maksymiljana i pokonanie resztek jego wojsk 
pod dowództwem jen. Marqueza, przez Porfirio 
Diaza, na drodze ze stolicy doPuebli.

Telegramy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  17 maja. Patrie zap e­
wnia, że. francuzka flota pancerna 
uda s ię  do Kronsztadu, w  celu za ­
proszenia ruskiej floty, na u roczy ­
stość morską, podobną do odb ytych  
w B rest  i Ckerbourgu.

{Correspondent Bureau.)

go do pierwszego aktu „Halki” —gdyż wokalna część 
tego fragmentu opery—wykonaną była w sposób 
niemogący zadowolnić najpobłażliwszego nawet uspo­
sobienia gości, pochodzących przeważnie ze szczepu 
bardzo muzykalnego i posiadającego u siebie wcale 
dobrą operę.

Prawda, że za to oczy pobratymczych widzów, upo­
jone być mogły widokiem prześlicznych i umiejętnie 
urządzonych tańców, jakie wczoraj wykonano. Prze- 
dewszystkiem zachwycić ich mogło i zachwyciło isto­
tnie całą publiczność, prześliczne pas de deux, wy­
konane przez p. Stefańską i Rządcę. W istocie, nie 
mamy słów na określanie wdzięku, powabu, lekkości 
i wytwornego smaku, jakiemi p. Stefańska przystroi­
ła wczorajszy swój taniec. Ustawiczne.oklaski i bra­
wa, zaświadczyły najlepiej o trjumfie utalentowanej 
artystki. Przyjmowano też z zapałem urocze pas de 
trois czyli „pas kwieciarek” wykonane przez pp. Ko­
walską, Cholewicką i p. Meunier—jak również, znany
i ulubiony taniec hiszpański, w którym najpowabniej­
sze i najlepsze koryfejki nasze zbierają zawsze hu­
czne oklaski. Zakończające wczorajsze widowisko 
„Wesele w Ojcowie”, które po setny raz przedsta­
wiane, zawsze się podoba miejscowej publice—musia­
ło koniecznie zająć uwagę i wywołać żywe zadowole­
nie sławiańskich gości naszych, jako mieszczące w 
sobie tańce'czysto miejscowe i pełne charakteru— 
zwłaszcza, że wykonacie ich odpowiedziało wszelkim 
wymaganiom sztuki i prawdy zarazem. W ógóle 
wczorajsze widowisko było nadzwyczaj świetne i zgro­
madziło tłumy publiczności, napełniającej całą salę 
teatru. Al.

Wladorr. •-1 egraficssa
* Paryż, 15 maja. Na dzisiejszem pos edzeniu 

ciała prawodawczego, p. Ęrnest Picard zażądał' po­
zwolenia na postawienie wnio -ku w przedmiocie ozna­
czenia na trzy tysiące fr. wykupu od służby wojsko­
wej. ( Cor. Hav. Bul.)

* Londyn , 15 maja. Donoszą z Saint-Thomas 
pod datą 29-go kwietnia, że parostatek Patmos.przy­
był tam naładowany działami i amunicją dla rządu 
chilijskiego; ponieważ parostatek ten był strzeżony 
przez dwa statki hiszpańskie, przeto konsul Stanów 
Zjednoczonych zażądał dla niego opieki od admirała 
stojącego w Haiti. (Tumie.)

Nowy Jork, 14 maja. Jefferson Davis opuścił 
Richmond i udał się do Nowego Jorku. (Tam ie.)

* Hamburg, 15 maja. Zgromadzenie obywateli 
przyjęło na swem dzisiejszem posiedzeniu, 136 głosa­
mi przeciw jednemu, ustawę związku północno-nie- 
mieckiego. (W olffs T. B .)

* Darmstadt, 14 maja. Izba deputowanych od­
rzuciła na dzisiejszem posiedzeniu żądaną przez rząd 
sumę 46,000 zł. reń. rocznie na stałe poselstwa i u- 
chwaliła jedynie 12,000 zł. reń. na posadę posła 
wielko-książęcego w Berlinie i 20,000 zł. reń. na 
wszystkie inne niestałe reprezentacje.. (Tamie.)

* Londyn, 15 maja. Lord Loftus, ambasador 
angielski przy dworze pruskim, przybył tu z Berlina. 
(  Tamie.)

* Wiedeń, W  maja Uroczyste otwarcie posie­
dzeń rady państwa osobiście przez cesarza, nastąpi w 
przyszły wtorek lub we środę. (T am ie)

* 1 ary i, 15 maja. Dzisiejszy Monitor wieczorny 
pisze: Wszystko upoważnia do nadziei, że wystawa, 
powodzenie której wzrasta i sprowadza liczne głowy 
ukoronowane dla zwiedzenia jej, nie dozna żadnej 
przeszkody w swym rozwoju. Stosunki osobiste po-

I między monarchami stanowią rękojmię uspokojenia i 
mogą wywrzeć jedynie zbawienny wpływ na interesa 
cywilizacji, o postęp której cesarz dba nieustannie. 
(Tam ie).

P a ry i, 15 maja. Bsnedetti opuszcza stanowczo 
Berlin i bądź przeznaczony zostanie na ambasadora 
do Florencji, bądź też wyjdzie całkiem z dyplomacji. 
(D ie Pr esse.)

* Zagrzeb, 15 maja. Rząd uczynił zadosyć żąda­
niom sejmu chorwackiego. Reskrypt królewski w 
przedmiocie uwolnienia deputowanych od odpowie­
dzialności za mowy miane w- sejmie, ma tu być przy­
słany jutro. Ugrupowanie stronnictw nie uległo 
zmianie. Stronnictwo narodowe jest pewne większo­
ści. (Tamie.)

* Fes t, 15 maja- Na odbytej dziś w południe 
konferencji klubu Deaka, z powodu mających odbyć 
się jutro wyborów dwóch wice-prezesów izby deputo­
wanych, zaprojektowano i przyjęto dwóch kandyda­
tów, Pawła Somssicha i Aleksego Doszę. (Cor. Bur.)

Nowy Jork, 4 maja. Mówią, że Marquez został 
pobity i cesarscy rozproszeni. Miramon miał poledz. 
Queretaro zostało przez republikanów zdobyte. Go­
mez i Canalez oświadczyli się za Ortegą. W Haiti 
wybuchła znowu rewolucja. (Tam ie.)

* Jego  W ysokość K siążę M ikołaj O ldenburg- 
ski, p rzy jechał z L ublina.

* ( P r z y b y c i e  s ł a w i a n  do  W a r s z a w y ) .  
Wczorajszy Warsz. Dniew. pisze: „Nasi goście przy­
byli do Warszawy, tak jak zawiadomiliśmy naprzód— 
około godziny 12-ej w nocy (wczoraj). Tłum rosjan, 
3 0 — 4  ) osób, pomiędzy któremi były i damy, powitał 
przybyłych na platformie i prosił ich zaraz, aby uda­
li się do’ hotelu europejskiego, gdzie na gości czekała 
przekąska i herbata. Wszyscy rosjanie pytali się: 
gdzie Palacki? gdzie Rygier?—lecz nie przyjechali je ­
szcze oni. Powiadają: przybędą osobno, dziś, ponie­
waż w dniu wyjazdu swoich z Pragi, obydwaj znaj­
dowali się w Paryżu i nie mogli połączyć się z wszy­
stkiemu Wszystkich naszych gości jest 62; z nich 
najwięcej czechów; lecz są także chorwaci, sęrbi i ga- 
licjanie. Przyjechałoby ich bez porównania więcej, 
gdyby nie spotkano pewnych przeszkód.... WT hotelu 
europejskim, przy h isto ryczn ym  stole, w historycznej 
sali, trwała dosyć długo (prawie do godziny drugiej) 
ożywiona kolacja. Nie podlegało najmniejszej wąt­
pliwości, że wszystko to są sławianie. Sławiański 
typ twarzy, mówił sam za siebie przekonywająco. 
Dostrzegliśmy że herbata była najbardziej na dobie. 
Żądano jej więcej niż czegokolwiek innego. Ubranie 
naszych gości było dość różnorodne, lecz wszystko 
po podróżnemu, czamarki, paltoty, surduty... czama- 
relc zdawało się najwięcej. Nie można powiedzieć 
aby mowa tej sławiańskiej masy była zupełnie zrozu­
miała dla częstujących, jednakże rozmowa Szła nie



źle. Przejście do ogólcie zrozumiałego języka by­
ło nie] trudne... lecz przez cały czas ani jeden wy­
raz nie był powiedziany w języku ogólno zrozumia­
łym. Słyszeliśmy od niektórych przybyłych, ze na
granicy był obiad, przyczem Erben miał krótką mo­
wę, k tórą podamy następnie czytelnikom. Był wnie­
siony toast za zdrowie Najjaśniejszego Pana; potem 
odpowiadali nasi deputaci. W Częstochowie była 
przekąska z muzyką. Miejscowe władze pokazywa­
ły  gościom klasztor częstochowski; duchowieństwo 
klasztorne wyszło na spotkanie z obrazami. Dziś 
(wczoraj) przed obiadem, gościom pokazywano m ia­
sto, poczynając od zwiedzenia świątyń: katedry pra­
wosławnej, kościoła św'. Jana ,—a skończywszy na a- 
zienkach. Lecz o tem wszystkiem pomówimy ju tio  .

* ( W a r s z a w s k i  d z i e n n i k  g u b e r n i a l n y ) .  
W arsz. D n ie  w. pisze: „W  Nr. 84 D niew nika  (patrz W r.
94 D zień. Warsz.), podając krótki pogląd na dzien- 
niki gubernjalne wychodzące w królestwie polskiem, 
powiedzieliśmy, że w dziennikach gubernjalnych ję ­
zyki polski i ruski nie jediakow o są rozmieszczone i 
że dziennik gubernialny warszawski, przeważnie d ru­
kuje się w języku polskim. Ta uwaga wywołała od­
powiedź zamieszczoną w Nr. 94 Dniewnilca (pauz 
Nr. 104 Dzień. W a rsz). D ianas wszystkie 10 dzien­
ników gubernialnych wydawanych w królestwie pol­
skiem, mają jednakowe znaczenie. Nie mieliśmy pow on 
być stronnymi dla któregokolwiek z nich i wskazywa­
liśmy tylko fakta. Nie roztrząsamy kwestji z jaką 
drukarnią zawarł kontrak t rząd gubernjalny warsza­
wski. Lecz mimowoli rzuciła się nam w oczy przewa­
ga języka polskiego w dzienniku gubernjalnym war­
szawskim, w którego dwóch pierwszych numerach (z 
7 (a9) i 14 (26) stycznia r. b.) nie było ani jednego 
wiersza ruskiego. Przyczyna tego jest bardzo prosta. 
Kiedy inne dzienniki gubernjalne zamieszczają w 
dwóch językach prawie wszystkie ogłoszenia rządów 
gubernjalnych powołujące do licytacji, z wydziału po­
licyjnego, ogłoszenia naczelników powiatu i ich za­
rządów, magistratów i ich burmistrzów, sądów poko­
ju  i okręgowych i sądów policji poprawczej—w dzien­
niku gubernjalnym warszawskim wszystkie te ogło­
szenia drukują się wyłącznie w języku polskim. W od­
powiedzi je s t powiedziane, że dzienni!: gubernjalny 
warszawski zamieszcza ogłoszenia w takim kształcie, 
w jakim  są mu nadsyłane. Lecz dla czegóż w innych 
dziennikach gubernjalnych też same ogłoszenia za­
mieszczane są i po rusku?... Dalej w odpowiedzi jest 
powiedziane, że rząd gubernjalny warszawski nie mo­
że zakazać, np. sądowym i administracyjnym władzom 
lub towarzystwu kredytowemu, zamieszczania swych 
ogłoszeń w języku polskim. Inne rządy gubernjalne 
także tego nie zakazują, jednakże zamieszczają w ję ­
zyku polskim i ruskim, nietylko ogłoszenia władz ad ­
ministracyjnych lecz i sądowych, a w niektórych dzien­
nikach gubernjalnych nawet i ogłoszenia dyrekcij 
szczegółowych towarzystwa kredytowego, banku pol­
skiego, zarządu poczt i komisji likwidacyjnej (')• 
Dalej nasz oponent powiada, że rząd gubernialny war­
szawski otrzymuje stosunkowo daleko więcej ogło­
szeń; lecz dla czegóż widzimy zupełnie przeciwnie w 
niektórych numerach innych dzienników gubernjal 
nych? Nakoniec uważamy za właściwe odpowiedzieć 
oponentowi, na jego słowa, jakobyśmy nie zwrócili 
uwagi na zewnętrzną powierzchowność dziennika gu 
bernjalnego warszawskiego — że w naszym przeglą­
dzie, była zrobiona uwaga o różnicy pomiędzy dzien­
nikami gubernjalnemu w tym względzie. Nie uzna­
waliśmy za potrzebne wdawanie się w tym wypadku 
w nauki i wypowiadanie, że dziennik gubernjalny war­
szawski pod względem zewnętrznej powierzchowności, 
stoi niżej od innych dzienników gubernjalnych, do cze­
go teraz sam się przyznał. Obok tego, według naszego 
zdania, zewnętrzna powierzchowność je s t rzeczą dru­
gorzędną.”

* ( N a b o ż e ń s t w  o). Ksiądz D. A.. Hepterj pastor 
anglikańskiego kościoła, odbędzie w niedzielę 6. 7 (19) 
maja, jak i poprzednio, nabożeństwo w języku angiel­
skim, o godzinie 1-ej po południu w kościele ewangeli­
cko-reformowanym na Lesznie.

* ( B a n ł i o f  k o l e i  w C i e c h o c i n k u). Mie.i- 
śmy sposobność oglądać plan już, ostatecznie zatwier­
dzony, mającego wznięść się banhofu na głównej stacji 
budującej się żelaznej kolei z Aleksandrowa do Ciecho­
cinka; stosownie do planu tego, który wypracowany zo­
stał w technicznym wydziale, należącym do składu bio­
rą  dyrekcji warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej drogi, 
będzie to obszerna jednopiętrowa budowla, z nader dogo­
dnym wewnętrznym rozkładem dla pasażerów, służby

( ')  Patrz Nr. 12 petrako wskiego dziennika gubern 
Nr. 12 siedleckiego dzień, gubern. i Nf. 12 kaliskiego, 
dzień, gubern.

od strony | W
l-m-M- na osadstacji miejscowej i bióra telegrafu, a nadto 

„m-odu urządzoną będzie, tak pożądana w czasie ku, a 
cyjnego sezonu, jedna wielka sala piętrowa przez .całą 
wysokość budowli, mogąca pomieścic do oOO osob, 
niszami dla estrady lub sceny, tudziez z bocznym b 
tem i buduarem dla dam. Sala ta w każdej potrzebie u- 
żywaną być będzie mogła na objady, bale, koncerta, wi 
dowiska i inne.podobne zabawy. Krańcowe ściany przy­
ozdobią werendy. Styl frontowej elewacji od strony 
miasta, jest lekki w guście letnich budynków szwajcai 
skich. Nadmieniamy przytem, że roboty 
drogi znacznie posunięte zostały;
i szyn codziennie się odbywa; przestrzeń przeszło dwu-
w iorstow a jest zupełnie wykończoną, a
koraotywy i pociągi g o sp o d a rcze  obsługiwać będą po

by konstrukcyjne całej linji. Żadnej

około samej 
kładzenie podkładów 

ń przeszło dwu- 
za dni kilka ło­

trz e !
nie u le g a  w ą t ­

p liw ośc i, że z dn iem  3 (1 5 )  cze rw ca  r. b .,  ta  n o w a  lin ja  
do u ż y tk u  p u b liczn eg o  o tw a r tą  zostan ie . *[>.

* ( D r o ż y z n a ;  —  z a b a w y  w  W l o c ł a w s k u ) .  
O trzy m a liśm y  z W ło c ła w s k a  n a s tę p u ją c y  lis t p o d  d. 11 
m aja : „ N ie d a w n o  u sk a rża liśm y  się  n a  d ro ży zn ę  w sze l­
k ich  p ro d u k tó w , lecz sk a rg i te  b y ły  ty lk o  g ło sem  w o ła ­
ją c e g o  n a  p u szczy , gdyż w szy stk o  w  o g ó ln o ść , jeszcze  
b a rd z ie j p o d ro ż a ło , i to  bez na jm n ie jszeg o  s to su n k u , —  
ja k o  to: ch leb  4 fu n ty  w ażący , z 11 '/2 p o d sk o czy ł n a  15 
k o p ., a  n a w e t b y ł czas, że go  w cale , ja k  n iem niej b u ­
lek , dostać  n ie  m o żn a  b y ło . T o ż  sam o pow iedzieć  in o , 
żn a  o w y g ó ro w an y c h  cen ach  k ru p , m ąk i, m a s ła , z iem ­
n ia k ó w  i in n y ch  a r ty k u łó w  żyw ności. T a k i  s ta n  rzeczy  
n iezam ożnych  m ieszk ań có w  tu te jszy ch  n iezm iern ie  u c i­
sk a , i n ie  p o z w a la  im  n a w e t użyć  jak ie j części g ro sza  n a  
cele d o b ro czy n n e , lu b  też  n a  inne n iezb ęd n e  i p oży tecz­
ne ro z ry w k i, a  w ła śn ie  n a s trę c z a ją  się  do tego  p ew n e  o-
kazje, jako to: zapowiedziane dwa koncerta p. Apolinare­
go Kątskiego i obecnie bawiąca trupa p. 1 awła Rataje- 
wicza. W skład tej trupy, złożonej z 30 przeszło osó >, 
wchodzi kilku bardzo zdolnych aktorów i aktorek, oiaz 
śpiewaczka pani Ostrowska. Przedstawienia 
b ę d ąc  wzbogacone licznym repertuarem 
dzieł dramatycznych, z talentem odgrywanych, warte są 
lepszego jak obecnie losu; mała bowiem i taż sama pia- 
wie liczba osób, nawiedzając teatr, nie jest w możności 
zawdzięczyć pracę i nakłady poczynione przez p. R. Dzi­
wna jednakże, że kiedy dobre i pożyteczne nie odnosi 
tu w  Włocławku, zasłużonej nagrody, w  jednym i tym­
że samym czasie, sztuki Bellacliiniego, na dwa przedsta­
wienia, pomimo rublowych biletów, potrafiły zgromadzić 
licznie publiczność tutejszą (to samo zjawisko daje się 
spostrzegać w Warszawie. P. 7?.), która jednakże za­
wiodła się w swem oczekiwaniu, zapowiedziany bowiem 
w  afiszu sfinx, minął się z prawdą. T.

* ( P o d z i a ł  g u b  e r  n j  i r a d o m s k i e j  n a  o-
k r ę g i  w e t e r y n a r y j n e ) .  W Radom . Gub. Wied. 
czy tam y; W d ru g ie j u w ad ze  p rz y  N a jw y że j z a tw ie rd z o ­
nych  e ta ta c h  z d. 19 (3 1 )  g ru d n ia  1 8 6 6  r .  d la  z a rz ą ­
dó w  g u b e rn ja ln y c h  i p o w ia to w y ch  w  k ró les tw ie  po lsk iem

pow

sceniczne 
różnorodnych

dniu 29 marca (10 kwietnia), o godzinie 11 w nocy, 
włościanina wsi Jac'nowa (w pow. lipnowskim), 

Jana Lanca, napadło 6-iu nieznanych ludzi, którzy wy­
biwszy okno i wszedłszy do izby mocno go zbili, zadali 
mu trzy rany w głowę, wykręcili prawą nogę, gro­
zili jeszcze zabiciem z posiadanych przez dwóch złoczyń­
ców pistoletów, któremi byli uzbrojeni, poczem zabravc- 
szy z szafy rozbitej i kufra 150 rs. gotowizną, uciekli.— 
W dniu 26 marca (7 kwietnia), mieszkaniec kolonji P ia- 
ski, do m. Bobrownika (w pow. lipnowskim) należącej, 
Fransiszek Stuczka, idąc leśną drożyną, niedaleko wsi 
Popiołkowa, napadnięty został przez bandę defraudan­
tów i tak mocno przez tychże zbity, że życiu je m gro.4 
niebezpieczeństwo. Przedsięwzięte przez miejs-ową wła­
dzę energiczną środki, wykryły dwóch wspólników na­
padu na dom i kradzież u Lanca pieniędzy, a mianowi­
cie włościanina ze wsi Szeklinka, Ignacego Kasprzyko- 
wskiego, i mieszkańca wsi Dobrzejowic, Ignacego Lipiń­
skiego, a herszta bandy defraudantów, Krystjana Hibne­
ra, który pobił Franciszka Stuczka, ujęto w Dubrowni­
kach. — W dniu 20 marca (1 kwietnia) w nocy, na 
gruntach do m. Jeżowa (w pow. brzezińskim) należą­
cych, znaleziono zwłoki włościanina wsi Góry, Suszyń­
skiego, w zamordowaniu którego pada podejrzenie na 
Andrzeja Gruchałę, już w areszcie osadzonego. — W d- 
3 (15) kwietnia, 14-letni chłopiec, w służbie u miesz-, 
kańca wsi Świdry (w pow. łukowskim), Świderskiego, 
zostający, zganiając z łąki konie wieczorem, dostrzegł 
zwłoki Andrzeja Mazura, włościanina tejże wsi, zamor­
dowanego skutkiem zadania kilku ran w głowę. Z wy* 
prowadzonego śledztwa okazało się, że Swiderski, będąc 
w stosunkach miłosnych z żoną Mazura, wyprowadził; 
go z domu wieczorem, pod pozorem, że pójdą razem po 
siano, gdzie na jego osobie dokonał morderstwa. Swi­
derski ujęty i aresztowany. — W ubiegłych dwóch ty­
godniach było pożarów 9 (w tej liczbie 2 z rozmyślnego 
podpalenia),- - Zmarło: nagle 27 (w tej liczbie z nałogu, 
pijaństwa 6, a 1 z objawem cholery), gwałtowną śmier­
cią 3, z różnych wypadkowych przyczyn 7 (w tej liczbie 
od poparzenia się 1, od nieostrożności przy maszynach 
5), utonęło 4, spaliło się 1 (dziecię), powiesiło się 3. 
Dzieciobójstwa wykryto 1, zwłok zmarłych znaleziono 
dziesięć.

* (W s t r z y m a n i e  p r z e j a z d u ) .  Z powodu za­
kładania ru r wodociągowych na ulicy S-to-Krzyżkiej, 
przejazd taż ulicą od Nowego Światu do Mazowieckiej 
wstrzymany zostaje przez dwa tygodnie, począwszy od 
poniedziałku.

iedziano: O p r ó c z  wymienionych w' etatach osob u-
• ,  „„„towlaia sip. obecnie zn udu-obecn ie  zn :jd 

ze, w  lic zb ie  
w  k ró les tw ie  p o zo staw ia  się  

fiedn io  do p o trze b y , po o k rę - 
z zachow an iem  w yznaczonych  o- 
k las  u rz ę d u .” B o p rz ed sta w ie - 

H ra b ie m u  N am iestn ik o w i 
T enże  po lec ić

rzęd ó w  p o w ia to w y ch , p o z o staw ia ją  s,ę. 
iaev  się w  n iek tó ry ch  p o w ia ta ch  w eterynar:
1 6 ; u z n an iu  N am iestn ik o w i -  “°+win nc 
przeznaczen ie  ich  odpow 
g ach  w e te ry n a ry jn y c h , 
becnych  ich  u p o sa ż eń  i
niu Jenerał-Feldmarszałkowi
odpowiednich w tym celu p r o y n ra h  ‘ ok„ .
e , f l  ustanowić w

i k o n ińsk iago ; 2) 
san dom irsk iego  , o p a to w -

C Z Y -  - . .
g i :  1) ra d o m s k i— składający się
skietho, kozienickiego, opoczyńskiego
e .n d o u .i .c .k i- e p o w i.to w ^  p0, „
sk iego  i iłż eck ieg o . xxa ;  b ó o d d an y  p o d
dom ski o k rą g  w e te ry n a ry jn y  p obo k  zw y .
zawiady w a n i e w e t e r y n ^ a g u e r n j  ; andomirskie.
kłych jego obowiązkom d o weterynaryjny
go naznaczony został były N y c h ,  asesor kolegjal- 
zarządu grodzieńskiego dóbr rz \ )
ny Józef Kierkowski.

„ i n W dniu 21 mar-* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  

c a  (2  k w ie tn ia ), za  r o g a tk a ,m  N ie w ia d o m e j

przyczyny11̂ ;,aJił s i l  rnłyn holenderski, zaasekurowany 
1 J 2 470. — W dniu 21 marca (2

d i i j Ś S y ? ? S ^ S i - W ™ . l i  - i -
śzkania skrzynkę z pieniędzmi, ktorj* r0_ lw  d^lO (22) 
dwórzu skradli z niej gotowizną^s ;  h
kwietnia, w majątku Kryski (w pow. p /, r

zozowski, z obawy utraty własnej krowy, za paclłą 
krowę dworską, zamierzył

na rsr.
cy

kwietnia) w no- 
do domu dzie-

Br 
s ,jeg° winy odebrać sobie
życie przez uduśzInieNpÓstronkiem , lecz dostrzeżony 
na uczynku przez ludzi dworskich, uratowany zosta».
W dniu 26 marca (7  kwietnia), we wsi bwierzawie (w 
pow. rypińskim), skradziono 90  wiader okowity. Podej­
rzany o kradzież włościanin Skoczyuski, aresztowany.—

* ( P r z e j a z d  k r ó l a  g r e c k i e g o  p r z e z  
W i 1 n o). W W ilen. Wied. czytamy: „W  d. 29-ym 
kwietnia, o godzinie 9-ej min. 55 wieczorem, najja­
śniejszy król helenów Jerzy I-y, w drodze do P e te rs­
burga, pociągiem nadzwyczajnym, przybył ha stację 
wileńską kolei żelaznej. Tu czekali na jego przyby­
cie: czasowo dowodzący wojskami wileńskiego okrę- 
gu wojskowego, jenerał-lejtnan t Maniukin, naczelnik 
gubernji, jenerałowie, sztabs i ober-oficerowie, ja k  
również urzędnicy cywilni. W arta honorowa z sz tan ­
darem, wyznaczona była z 105-g® orenburgskiego 
pułku piechoty. Skoro tylko pociąg stanął, wojsko 
oddało n. królowi honory, a muzyka zagrała grecki 
hymn narodowy. Towarzyszący n. królowi od W ierz- 
bołowa, jenera ł adjutant, hrabia H ayden, wysiadł 
z wagonu i zawezwał tam, w cełu przedstawienia się 
królowi Jerzem u: jenerał-lejtnantów  M aniukina i baro­
na K ridnera, i naczelnika gubernji, a zaraz potem wy­
szedł na platformę n. król. Łaskawie pozdrowiwszy 
wojsko, przeszedł wzdłuż szeregów warty honorowej, 
zwrócił uwagę na jej dowódcę ozdobionego orderem 
Zbawiciela i zaszczycił kilku pochlebaemi słowami 
chorążego, który przed nim skłonił sztandar. Po 10 
minutach, n. król raczył powrócić do wagonu i po­
ciąg ruszył przy odgłosie hymnu greckiego. Stacja 
kolei żelaznej wspaniale była uiluminowana gazem” .

! * ( K r ó l  h e l e n ó w  w t e a t r z e  M i c h a j ł o w -
s k i m) .  R us. Inw . pisze: „W  niedzielę wieczorem
(30 kwietnia), najjaśniejszy król helenów był obecny 
na ostatniem  przedstawieniu artystów francuzkich w 
teatrze micliajłowskim. Siedział on w loży cesarskiej 
bocznej, wraz z Ich Cesarskiemi Wysokościami Wiel­
kim Księciem Konstantym Mikołajewdczem i Wielką 
Księżną Aleksandrą Józefowną. Najdostojniejsi go­
ście raczyli opuścić tea tr, po skończeniu Ostatniej 
sceny sztuki „M argrabia de Villemer”, należącej do 
liczby najlepiej odgrywanych sztuk w repertoarze 
francuzkim. {Rus. Inw .)

* ( P r z y j ę c i e  u k r ó l a  h e l e n ó w ) .  Journa l 
de St. Peters, pod dniem 3 (15) maja pisze: „N. król 
Jerzy I, raczył dziś w środę, o godzinie 10-ej z rana 
przyjmować w pałacu zimowym p o d d a n y c h  g re c K  

zamieszkałych w Petersburgu, którz dl dziękował im  
łaskę dla złożenia swych kołdow. Kroi dzig
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w języku greckim; mówi on po grecka czysto i z ł a ­
twością,. Poddani greccy oddalili się zachwyceni tak 
uprzejm em  i łaskawem przyjęciem przez swego mo­
narchę.

* ( R e p u t a c j a  t a s z k i e n t c ó w ) .  We środę d. 19 
kwietnia v. s., jak  donoszą H us Wied , wyjechała z Mo­
skwy do kraju deputaeja taszkientców. Sarn tylko Seit- 
Azim pozostał w Moskwie, jak  mówią, dla tego j e ­
dynie oby być obecnym przy wjeździe d > Moskwy N aj­
jaśniejszej Rodziny. Przed odjazdem Szeit-Islam otrzy­
m ał od Najjaśniejszego P ana za pośrednictwem p.Sierowa, 
ozdobioną drogiemi kamieniami laskę. Z podarunku te­
go taK był uradowany, że całow ał każdego, kto brał 
j ą  do ręki, i mówił, że w życiu swojem nie doznał takiej 
radości, jak  w dniu otrzymania tego podarunku.

* ( B r a c t w o  mi s y j n e ) .  W  Kazaniu, jak  piszą do 
Mosk. 11 ied , tworzy się przy tamecznym soborze Zwia­
stowania bractwo w celu misyjnym. Zadaniem jego bę­
dzie staranie się o utwierdzenie elirześejaństwa pomię­
dzy ochrzczonymi krajowcami, rozszerzenie prawdziwej 
wiary pomiędzy krajowymi maehometanami i poganami 
(Czeremisami i ezuwaszami), i nawrócenie odszczepień- 
ców na prawosławie. Bractwo to nazywać s'ę będzie 
bractwem błogosławionego Gurjusza, pierwszego bisku­
pa w Kazaniu, wysłanego tam przez cara Iw ana W asi­
lewicza Groźnego, zaraz po podbiciu carstwa kazańskie­
go. Zwłoki tego błogosławionego spoczywają w soborze 
katedralnym Zwiastowania.

* ( Z a m k n i ę c i e  w i ę z i e n i a ) .  W Wołogodsk 
Gubern. Wiedorn. donoszą, że gubernator wołogodz- 
ki, zwiedziwszy w m. marcu przy objeździe, Jareńsk, 
jedno z najbardziej oddalonych miast gubernji wołogodz- 
kiej,uznał możebnem zamknąć tymczasowo więzienie ja- 
reńskie, z powodu braku w uiem aresztantów. F akt ten 
ma szczególniejszo znaczenie, ze względu na obecno zmia­
ny w naszym systemie karnym. Ludność obszernego po­
w iatu jareńskiego, zajmującego całą wschodnią połowę 
gubernji wołogodzkiej, dochodzi według wykazu gaze­
ty  miejscowej, do 37,000 ludzi. (Hus. Inw .)

 — ....
Kwestj a luksemburgska.

* Prov. Gor. pisze pod datą 16-go maja: T rak ta t 
w przedmiocie Luksem burga odpowiada w zupełno­
ści widokom, jakie Prusy uważały zawczasu za nie­
zbędne dla uregulowania sprawy. Ponieważ pozosta­
wanie nadal Luksem burga przy domu Oranji zo­
sta ło  zapewnione, odstąpienie zaś wielkiego księztwa 
je s t zaniechane, przeto znika powód do obawy, która 
przyczyniła się głównie do oburzenia opinji publicz­
nej w Niemczech. Przez ten warunek trak ta tu  usu­
nięte zostało zamierzone odstąpienie Luksem burga 
na rzecz Francji, które mogło naruszyć i zakłócić 
bezstronne rozwiązanie kwestji luksemburgskiej. 
Z drugiej zaś strony, za zrzeczenie się prawa trzy­
mania załogi w Luksem burgu, P rusy uzyskały do 
stateczną ze wszech m iar kompensatę, zależącą na 
zneutralizowaniu wielkiego księztwa: interes obrony, 
dla którego twierdza Luksem burg była dotychczas 
przeznaczona, zosta ł w takiejże mierze zapewniony, 
pod gwarancją bowiem wszystkich mocarstw posta- 
mowionem zostało, że atak na granice pruskie na całej 
rozciągłości terytorjum  luksemburgskiego, nie może 
mieć miejsca. W takiem przypuszczeniu i pod ta 
kim warunkiem, Prusy mogły zrzec się Luksem ­
burga jako szczególnego punktu obronnego. Postawa 
Francji na konferencji londyńskiej stanowi nowy do­
wód umiarkowania i miłości pokoju, które zapewnia­
ją coraz bardziej poszanowanie i zaufanie Europy dla 
Francji. Jeżeli przygotowania wojenne Francji zda­
wały się nie pozostawać przez jakiś czas w zgodności 
z postawą pokojową i pojednawczą, za to najnowsze 
postanowienia rządu cesarskiego zwiększają i pod 
ty m względem zaufanie w utrzymanie pokoju. Oko- 
liczn ści, wśród których zapewnione zostało znowu 
przyjacielskie porozumienie pomiędzy Francją i P ru  
sami, dają rękojmię zobopólnej gorliwej chęci trzy­
mania się szczerej polityki pokojowej. Polityka ta uzy­
ska nowe zatwierdzenie i uświęcenie przez wizyty, j a ­
kie król pruski i najpotężniejsi m narchowie Europy 
zam ierzają złożyć dworowi 'cesarza Napoleona z oko­
liczności wystawy paryzkiej.

A n g lja .
*  ̂e n '  6 n ? w^‘ Presse donosi, ze kró-

Iowa Y\ iktorja w) nut żyła przed lordem Derby ży- 
czeuie, ażeby ministerstwo przedstawiło jej projekt 
co do zmienienia kary wszystkich fenienów skazanych 
na śmierć.

Austrja.
* ( R a d a  p a ń s t w a . —K o r o n a c j a  i s e j m  wę ­

g i e r s k i ) .  Wiedeń, 13 maja- Nie powzięto jeszcze 
żadnej stanowczej decyzji co do prezydencji w przy­
szłej radzie państwa, lecz w tym względzie mają być

ogłoszone wkrótce autentyczne nominacje. Nie poro­
zumiano się jeszcze dotąd co do wyboru prezesa izby 
deputowanych W izbie panów, prezydencję obejmie 
znowu książę Auersperg, którem u dodany zostanie, 
w charakterze wice prezesa, p. Hasner, były prezes 
izby deputowanych; w miejsce zaś tego ostatniego, 
rząd zam ierzał pierwiastkowe powołać na prezesa p. 
Kaiserfelda z Graca, lecz na skutek stanowczej z jego 
strony odmowy, wszczęto układy z Drem Giskra, b u r­
mistrzem miasta B rna (Briinn). W ątpić atoli należy, 
ażeby podobny wybór był szczęśliwy, albowiem Dr. 
Giskra ma zawziętych przeciwników we wszystkich 
sławianach i w znacznej części deputowanych niemie­
ckich w radzie państwa. Dr. Giskra byłby dla rządu 
pożyteczniejszy jako przewódca stronnictwa, niż w 
charakterze prezesa, nie popieranego przez stronni­
ctwa.—Dzień w którym  odbędzie się uroczystość ko­
ronacji, zależy wyłącznie od tego, kiedy sejm węgier­
ski ukończy rewizję praw z r. 1848 i uchwali dyplom 
inauguracyjny. Narady w tym względzie rozpoczną 
się prawdopodobnie ju tro , dziś bowiem izba deputo­
wanych ukonstytuowała się w dziewięć wydziałów, dla 
wysłuchania propozycij rządowych. Rząd spodziewa 
się, że wszystko zostanie czybko ukończonem, albo­
wiem w liście, którym  ambasadorowie i posłowie za­
graniczni zaproszeni zostali na koronację, powiedzia­
no, że uroczystość ta mieć będzie miejsce 2 czerwca, 
lub jednego z następnych dni W sferach urzędowych 
zapewniają, że wszyscy ambasadorowie i posłowie 
przyjęli to zaproszenie i udadzą się do Pesztu na u- 
roczystość koronacyjną. (N ordd. A . Z .).

* ( P r o j e k t  m o w y  t r o n o w e j ) .  Peszt, 14 m a­
ja .  Baron Beust przedłożył cesarzowi projekt mowy 
tronowej, k tórą  otw arte być mają posiedzenia rady 
państwa. Mowa ta je s t pełna względności. Zapowiada 
ona projekta do praw liberalnych i wzmiankuje o po­
rozumieniu z Węgrami, przyczem przyznana zostaje 
sejmowi węgierskiemu zasługa doprowadzenia tego 
porozumienia do skutku. (Corr. Hau. B ) .

Azy a.
* ( P o w s t a n i e  w C h i n a c h . )  Listy z Szaugai 

z dnia 2 kwietnia donoszą, że nienfejowie zjawili się 
na północy od Kiangsu, i że popalili wszędzie wsie 
i miasta. Rząd chiński postanowił oprzeć się im, jak  
niegdyś tajpingom , z pomocą korpusu zorganizowa­
nego na sposób europejski, i korpus ten zaczęto już 
formować. Środek ten pociągnie za sobą inny daleko 
donioślejszy, jakim będzie zupełna reorganizacja ar- 
mji chińskiej, k tóra według życzenia dworu pekiń­
skiego, powierzoną zostanie instruktorom  francuzkim. 
(L a  P a ir .)

* ( S z a c h  p e r s k i . )  Donoszą, że szach perski 
przybędzie w m. lipcu do Francji dla zwiedzenia wy­
stawy powszechnej. Książę ten miał opuścić w czer­
wcu Teheran i udać się z całym swoim dworem de 
Mesched, w Chorasanie; ale powody polityczne sk ło ­
niły go dó odstąpienia od tego projektu i do wyjazdu 
do Europy. Naspoeddin, panujący szach perski, jest 
synem Mohammeda-szacha, i wstąpił na tron  po swo­
im ojcu w 1848 r. Uważany on jest za jednego z naj­
światlejszych monarchów Azji. (L a  F r .)

Belgja.
* ( S p ó r  z H o l a n d j ą . )  Spór wynikły pomiędzy 

Belgją i Holandją, z powodu robót przedsięwziętych 
przez to ostatnie państwo dla poprowadzenia drogi 
żelaznej brzegiem rzeki Skaldy, nie został jeszcze 
całkiem załatwiony. Znane już są na teraz opiąje w 
tej kwestji inżenierów pruskich, francuzkich i angiel­
skich, do zdania których odwołała się Belgja. Spra­
wozdania ang elskie i pruskie przyznają, że interesa 
żeglugi helgickiej nie doznają żadnej znacznej prze­
szkody z powodu wykonania pomienionych robót; 
sprawozdauie zaś francuzkiejest bezwaruukowo przy­
chylne dla sposobu zapatrywania się rządu holender­
skiego. W obec tych epiuij, rząd belgicki przystanie 
zapewne na układ zaproponowany przez Holandję. 
( Nordd. A . Z .)

Danja.
* ( R o z b r o j e n i e  t w i e r d z y . )  Danja, idąc za 

przykładem niektórych mniejszych p ań stw , które 
przyjęły zasadę koncentrowania ile możności swych 
sił obronnych, postanowiła rozbroić i opuścić zupeł­
nie twierdzę ju tlandzką Fryderycję. (N ordd . A . Z )

Grecja.
* ( Z a w i e s z e n i e  b r o n i ) .  M arsylja, 14 m a ­

ja. Listy z Aten z d. 9jgo donoszą, że mocarstwa za 
żądały zawieszenia broni na w. Kandji, d la prowa­
dzenia układów. Zapewniają, że Angija doradzała 
Turcji urzędownie, bez przedstawienia jednak noty 
formalnej, ażeby ta posłuchała propozycij innych wiel­
kich mocarstw. Parostatek  A rc  dion o mało nie został 
ujęty, ale poddawszy pary, przerżnął się, jak  mówią, 
przez flotę turecką i w nocy wysadził na ląd s wój ła ­
dunek amunicji. (Cor. H av. B u l.)

i?i łtacy
* ( P a r l a m e  n t p ó ł n o c a o - n i e m i e c k  i). 

Donoszą, że wybory do pierwszego regularnego p a r­
lamentu związku północno niemieckiego odbędą się 
w m. sierpniu. Na posiedzeniach jego uregulowany 
zostanie system finansowy związku. ( L a  F r .)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Nordd. A . Z . pisze pod da­
tą  16-go b. m.: Rozmaite dzienniki podały wiadomość 
o rozmowie, jaką  prezes ministrów hr. Bismarck m iał 
jakoby mieć przed kilku dniami z reprezentantem  je ­
dnego z wielkich mocarstw europejskich w przedmio­
cie sytuacji politycznej i planów Prus. Jakkolwiek 
szczegóły o tej rozmowie okazują się z pierwszego 
rzu tu  oka jako bezzasadne, pomimo to oświadczamy 
wyraźnie, że wiadomości podane w tym względzie 
przez dzienniki, pozbawione są, tak w całości jak  i w 
szczegółach, wszelkiej zasady.

Turcja.
* ( P r a w o  w ł a s n o ś c i ) .  M a rsy lja , 14 maja. 

W edług wiadomości z Konstantynopola sięgających 
do 8-go bieżącego mięsiąca dekret, nadający cudzo­
ziemcom prawo nabywania własności, został, jak  mó­
wią, stanowczo ułożony. Cudzoziemcy płacić tylko 
będą podatek gruntowy, i pozostawać będą nadal 
pod jurisdykcją właściwych konsulów we wszystkich 
sprawach odnoszących się do ich majątków, z wyjąt­
kiem tylko spraw wspólnych z sprawami poddanych 
tureckich .—Do E piru  i Tesalji wysyłane ciągle posił­
ki. {Car. H . B .)

Wioc
* ( D o b r a  k o ś c i e l n e ) .  Florencja , 15 maja. 

M inister skarbu p. F e rra ra  złożył w izbie deputiw a- 
nych projekt do prawa w przedmiocie dóbr kościel­
nych. Na rachunek tych dóbr, pobranem zostanie 
600 miljonów na korzyść państwa. Na konto tej s u ­
my, rząd rozporządzi się przedewszystkiem rentą 
publiczną, zapisaną da korzyść wyznań, oraz 12 rni- 
ijonami należącemi do zakładów duchownych. R e ­
szta odniesioną zostanie na rachunek dóbr kościel­
nych. tytułem  podatku nadzwyczajnego, w stosunku 
2 ó procent ich wa tości w kapitale. W ypłata tego 
podatku ma być uskutecznioną w ośmiu półroczach, 
począwszy od l-go  stycznia 1868. Wszelkie warun­
ki niesprzedawaluości dóbr kościelnych, zostaną znie­
sione. Reszta tych dóbr, po potrąceniu podatku 
nadzwyczajnego, przeznaczoną zostanie na pensje dla 
d u chow ieństw a i na wydatki dla wyznania. Opera­
cje przepisane tern prawem, będą mogły zostać po. 
wierzonemi towarzystwu handlowemu, któremu za . 
pewnione zostanie najwyżej 8 procent komisowego 
{Corr. H av. B u l.)

*  ( K w e s t j a  f i n a n s o w a . )  W przedmiocie wło­
skiego prawa finansowego donoszą, że parlament 
[irzyjął dobrze ten głównie ustęp s, rawozdania m i­
nistra skarbu, w którym  p. F e rra ra  oświadcza że 
Włochy muszą zadosyć uczynić wiernie wszystkim 
swym zobowiązaniom, nawet w razie gdyby to wyma­
gało z dększenia ofiar. Zdaje się atoli, że parlament 
je s t usposobiony nie tyle do ofiar, ile do przywrócenia 
równowagi zapomocą jak  największych oszczędności. 
Przynajmniej tak wnosić można z doniesienia dziennika 
Nazione, że komisja wyznaczona do zbadania kwestji 
organizacji armij, porobiła w propozycji rządowej li­
czne wykreślenia, na które rząd zapewne nie zgodzi 
się, zaszkodziłoby to bowiem organizmowi służby 
wojskowej. (N ordd . A . Z .)

.w M u z o sssa ta

Korespondencja Dzielnika Warszawskiego
Neapol, 9 maja.

Plan finansowy ministra Ferrara i reformy administracyjne.
—Pojedjnki.

Minister F errara  nie przedstawił jeszcze planu fi­
nansowego, a już  szeroko rozprawiają nad tem , co 
z niego podały dzienniki posiadające nmiej lub więcej 
wiarogodne wiadomości. Mówią wiele o jego postano­
wieniu zniesienia przymusowego kursu biletów ban­
ku, coby było w ieką  ulgą dla handlu, który wiele na 
tem ucierpiał; lecz jeżeli jest prawdą, że Rotszyld 
zalicza pieniądze na tę operację, jakim  kosztem trze­
ba będzie opłacić tę przysługę? Czy czasem lekarstwo 
nie będzie gorsze od choroby?

Inuą reform ą administracyjną zajmującą uwagę 
wszystkich, a budzącą wielki w stręt, jest zamierzone 
zmniejszenie, przez oszczędność, liczby prowincij o je ­
dną trzecią lub o połowę. Niech nas Bóg strzeże od 
tego, aby izba zatwierdziła ten projekt, bo nie będąc 
nawet prorokiem, można przewidzieć, iż spotka on 
wielki opór ze strony ludności, a wątpliwe bardzo k o ­
rzyści przyuiesie finansom. Prowincja w większej czę­
ści Włoch je st instytucją odwieczną, nie mającą nic 
wspólnego z osobą prefekta i centralną administracją, 
lecz jest to ra‘czej istota moralna wielkiej powagi, 
organizm przyzwyczajony do życia własnemi siłami.
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a który żyjąc, przyciągnął do siebie całą ludność zjn- 
kiej obecnie1 się składa. Ratazzi w .1859 r. zniósł 
prowincję Lodi i powstały nieskończone wrzaski; 
lecz w tej chwili zapału nie zwrócono wielkiej na to 
u\va<ń i szczęśliw ie to przem iągło. Wszelako z dłu- 
gich°niezgód i zawiści pomiędzy Noto a Syrakuzą, 
z powodu, że burboni chcąc ukarać liberalizm tego 
ostatniego miasta, przenieśli z niego stolicę prowincji 
do Noto, można było przekonać się, jakie wzbudzo- 
noby niezadówalnienie, gdyby chciano znosić stolice 
prowincij na rozległą skalę. Byłoby to po prostu zapa­
leniem wojny domowej, a ztąd można wnosić, że ja ­
kiekolwiek oszczędności podobny projekt mógłby 
przynieść, żaden parlament nie będzie go śm iał za­
twierdzić.

Manja pojedynków jakoś nie ustaje, Tak w tych 
dniach m iały miejsce razem o jednej godzinie cztery 
pojedyki, z których trzy na pałasze a jeden na pisto­
lety, z powodu sprzeczki bez żad .ego znaczenia, roz­
poczętej w wagonie kolei żelaznej i prowadzonej da­
lej w dziennikach. Ośm osób, pomiędzy którymi 
znajdował się jeden szanowny deputowany, udało się 
na plac w celu zabicia się z najlepszą chęcią, za 
drzwiczki wagonu. N a szczęście, następstwa nic były 
tak straszne, chociaż trzy osoby śą dość ciężko ra­
nione. ćr. P.

W a r sz a w a ,  
d n i a  €0 ( 1 8  M a j a .

K a l e n d a r z .
W  niedzielę, 19 m aja, —  św . P io tra  Celast. pap . — 

S łońce wseh. o godz. 4 min. 2; zach. o godz. 7 min. 51.
W poniedziałek. 20 m aja, —  św . B ern a rd a  Sen. —  

Słońce wseh. o godz. 4 min. 0; zach. o godz. 7 min. 53.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana 4- 2°7, B. ciepła 

W czoraj.

C e n y  targowe.
dnia ó {17) >naja 1867 roku.

j RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert

r s r .  k o p .

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

f 14 64 8 41 9 16
f. 9 84 5 70 6 15

5 76 3 30 3 60
------ _ — — — --
3 184 — — 2 40

Barometr w milimetrach . 
1 Termometr Reaum . . . .  

Stau n ie b a ......................

t. 6 X |
j  Garniec

Pszenica W aga 240 —
Żyto „ 230 —
J ę c z m ie ń ..................... ..
O w ies................... ..........
Groch p o ln y ...................
K a rto fle .....................
Pud siana od kop. 70 — 80.

Dowozy: Pszenicy 125; Żyta 80; Jęczm ienia — ;
Owsa 200 korcy 

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 90 do rś. 4 kop.

Pud słomy od kop.

745 6 
+  4"S 

pochmurny

od rs. 1 kop. 30 do rs. 1 kop. 35.

— 40.

5.

745.4 
-i 5 3 

pochmurny

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
d n ia  C [18) M a ja  1 8 8 7  r.

Największe ciepło +  6“2, R. Najmniejsze ciepło +  2,°9 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 1.

-  -WwBiłwi 
W i d o w i s k a .

M OK KTY .

P ó ł - tm p e r ja ly  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e w ażn o .
F ry d ry c h s d o r y  P r u s k ie ..............
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .....................

P A P IE R Y , 
tb e z  w a r to ś c i  k u p o n u ).

PHZaWODNIK WARSZAWSKI.

* (T  y d z i  e n  t a r g ó w  y). Średnie  ceny g łów nych 
a rtyku łów  żyw ności na ta rg ach  w arszaw skich w tygo ­
dniu bieżącym  były  następujące: eo do chłeba: razow e­
go fun t kop. 2 ‘/V, pytlow ego kop. 3 ‘/ 2) stołow ego kop. 
5 r/ 2, b u lk a  za kopiejkę 1 w ażyła: ordynary jne od zol.
1 4 — 17, poznańskie

W IE L K I T E A T R . — D z i ś , na dochó 1 panny H eleny ; 
Przedstaw ienie sztuk magicznych. — J u tro , balet. G ize l- j 

‘ la; opera M ałżeństwo przy latarniach.— P o ju trze , Kon- j ^  t 
cert Ole B u lla .—  W czoraj, daw ano 1 szy ak t opery Hal- r 
ka; kom edję Odludki ! Poeta; 3-ci ak t opery Violcta; 
balet Wesela w Ojcowie, było osób 600.^

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. -  D z iś , Ć w ia rtk a  p ap ie ­
ru ; 0  chlebie i w odz ie .—  J u tro , Fam igtnilii S zatana- 

S A L A  R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J . —  D z iś ,  
w  sobotę dnia 6 (1 8 ) bież. mies. n ieodw o ła ln ie  osta ­
tn ie  Seance  braci Daveapo.'t i P Fay. —- A by  każdem u

O b lig i S k a r b u  za  rs .  ..........................................................
B ile ty  S k a r b u  K ró l .  P o l. za  rs.  ....................................
O b lig a c je  Cr.ąstk. z r .  18.30 po /Jp . 500 za  s z tu k ą . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C /.ą?t. l i t .  A po  w p .

300 za  sztukę..................   ’ .......................................
L i t .  B  po  z ip . 200 za  s z tu k ę  z  k u p o n e m .........................tu k ę  z  k u j

„  o c z  k u„  ___  „ p o n u .
L is ty  Z a s ta w n e  111-go O k re s u  S e r ji  1-ej za  rs . 100. .
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re su  S o r ji  ‘i -e j  za  rs. 100*)

j L is ty  l ik w id a c y jn e  kił r s . 1 0 0 * ) . . .  .................. ...............
j D ow ody K om . C o n tr .  L ik w id .  za  rs . 100 R s...............
i 5 p o ż y c z k a  ro a s y j .  S t ig l i t z a  z r. J851 za  rs . 100.........
j 6 n o ż y c zk a  r o s s y j .  S t ig l i t z a  z r .  1855 za  rs . 100..........
| B ile ty  B a n k u  C es. I to s . z r . 180*0, za  rs . 1 0 0 ................
| M e ta lik i L u to w e  z a  r s .  100.......................................................
I „  S ie rp n io w e  za  rs . 100 ....................... .........................
\ R o s y js k a  p ożycz, p ro> t. z 18C5 rs . 100 ................................
i »  »  • *. I860  „  30 0 .................................
j A k c jo  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  d ró g  żo-

laz n y c li rs. 126......................................
{ O b lig a c je  G łu w n . T o w . I to s .  D ró g  Ż e l. p o ’f r a n k M M  

za  r s ,  1 0 0 ..I tV A- L uazy iiu  Uł *   ;        ~ w w w  - f  - . . . -I - ---...............................
od zol. 9 —14, montowe od zoł. 7 do ; dać sposobność w idzenia i rozróżnienia nadzw yczajnych s obp£,ci™fjr0!"'ż.,i.;\Varsj N . v ' i c / . ' p 'ióo'L

rą k o p  13 , bez skóry kop. I I ,  b aran iny  w częściach za- ; na przedstaw ienie p. F a y  w ciemnej sali k. BO. 
dńicb kop.’ 10, w częściach przednich kop. 9 , sad ła  iw ie- j A LK A Z A R  F R A N C U Z K I (daw niej O deon — n a K r a -  j botUo 
żego kop. 20, słoniny śwież 
cielęciny w  ćw iartkach  zad
kop. 10; co do m ięsa  p rzyw ożon ego  z za roga tek  m ia- )

s a tu k ę .
A k c je  D ro g i Ż e l W a rsz .-B y d g o s k ie j  za  rs . 100..........
A k c je  Ż e g lu g i . P a ró w . K ra j .  rs . 1 0 0 . . . . ............................
A k cjo  D ro g i Ż el. W a rsz .-T e re sp o la  k iej za  ra . 3 0 0 . . .  
A k cjo  D ro g i Ż el. fa-b. Ł ó d z k ie j r?. 3 0 0 ............................

W K X L K .

 ..................... 100 TaL

cielęciny w  ćw iartkach  zadnich kop. 11 '/*, w przednich s taw ien ie  śp iew aków  fraHOUZkich.
kop. 20 , solonej kop. 19, kow skiem -Przedm ieściu). —  J u tro  i  codzien n ie , P ized- j Wroclaw............

iVZftflniC.h n ł n m i A n i A  n n r A . c a l r  A n r  A i f w l r i n h  * j Gdwlsk'........... a . ■> .
{ Hamburg .

-  - - .  , O K FE U M  (na M iodowej ulicy w dom u L essera). —  j-  -••••
sta: w ołow e w ezęścyach zadnich fu n t kop. 9 w c z ę - , D ń ,  . j  P rzed s taw ien ie  S itu k  m ag iczB jch , p . ; wtedeń.i. 
ściach przednich kop. 7 % , cielęciny kopiejek 9; co do . . R o se n s te in .- (P o c z ą te k  o godzinie 8 -e j). j ;;;;;;
n ab ia łu :  m asła św ieżego funt kop. 30 , solonego k o p .;  T „  . ,  . , . . , . . .  I Moskwa............

>. 25 , m leka zbieranego kop. 3 , ’ , TIV  O L I. - D z i ś  l  codn en n te , przedstaw .en.o tru p y  , ___ „    .
18, tw aróg  1 Ś piew aków  Biem eciiich, pod dyrekcją p. i  la m b eck a .— , ,  Wartosć kupon)1 Mcł. 0a ŁistńwZastawnyci, «.

kop. 6 '/a, ja j kopa kop. 75; eo do drobiu: indyk rs r . 2 Początek o godzinie 8 ej

 800 B . M k.
  1 Pt. 8 t .
...............300 F ra n k .
    ISO Z t. W . A.
...............100 lls r .

2 5 , śm ietany k w arta  kóp. 
se r krow i w iększy kop. 22, mniejszy kop.

3 m. 
k. t .  
2 m . 
2 m
2  ra.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 ra. 
k . t.

Z ą d a u o P łaco n o
R a. j K . | R a . | h’
— — —
— — —
— — — —

76 75
1 “ — — —-

—

— — _ __
— —. — —
— ■— — __
83 | 33 80 «7
74 33 73 84
59 17 58 67
- — — -

— — —
— — — —
__ — — __

— i 00 __
— ICO 25

113 — i !2 50
10S

~
105 33

- -

_ — — - -

- — — —

_ _
58 50 57 50
— — —
84 50 — —

—

110 40 110 25
lii) 25 1 LO 10
— Ji. —

110 10 109 80
— — —. —

7 54 Vf — —
90 30 90 —

8« 6,5 88 20
99 33 99 17
— — — —
— — — —

- — —

t ł  €2%
od  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h ,  rs . I k  8bu.,

kop. 40 , indyczka rs. 1 kop. 50 , s ta ra  k u ra  kop. 67 / 2, 
kurcze większe kop. SO, m;«e kop. 2 0 , gęś karm iona 
rub . sr. 1 kop. 5 , kaczka kop. 8 7 ‘/ i ,  pu la rda  kop. 4o, 
p rosie  średnie kop. SG; co do ogrodowizny'. blacik sa ła ty  
kop. 9, g łów ka sa ła ty -k o p . 1, koszyczek szpinaku kop.
7  f i ,  koszyczek szczaw iu kop. 4 , p ę c z e k  rzodkiew ki kop. , gn łatyck icgo  (na  Podw alu w dom u D yzm ańskich).—  Co■ ] 
B, w iązka szczypiorku kop. 1, w iązka m archew ki kop. j d^ięymie od godziny 10 rano  do 4 po po łudniu . — Cena >

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W  A Z A Q H E T Y  SZ TU K  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ). — C odziennie  od j 
godziny 10 z ran a  do w ieczora. —Cena w ejścia kop. 15 ; t 
v.' niedziele zaś i św ięta  kop. 5.

Y S T A W A  O B R A Z Ó W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. j

K U R 9 A  T E L E G R A F IC Z N E . 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .
P etersburg , 5  d n ia  (1 7 )  A fu j a  18  fi 7 r .

W
3 m ie s  .

12, średni ogórek kop. 20, szparagów  w iększych kopa 
kop. 45 , drobnych kop. 8 0 , selerów  mendel kop 67 
porów  m endel kop. 7, pęk pietruszki k. 9 , w iązka ch rza­
nu kop. 5, cebuli garniec kop. 40 , fun t kop. 6 / 2, k a r to ­
fli garn iec k. 9, kapusty  czerw onej g łów ka k. 6; co do le- 
gurnin: m ąki pszennej najpiękniejszej fun t k. 8 !/ 2, ś red ­
niej kop. 7 , o rdynarnej kop. 4 ’/ j ,  kaszy krakow skiej dro-
bu ej k w arta  kop. U  '/2, grubszej kop. 10, jag lanej kop. 8, , \ ™ “K » rn iio w ic z~  ze  w si N e p lif rz e c z y w is ty  ra d c a  s ta -
p e r ł o w e j  pięknej kop. 1 2 ‘/ 2, ordynaryjnej kop 9 ,g ry c z a -^ -(  ^ ______  , , ______________ „ P o to r s h u r s a : —  w vje-
nej kop. 7 l/ 2, jęczm iennej kop. S, grochu szablastego 
kop . 8 ’/a , ok rąg łego  kop. 6, grzybów  suszonych fun t 
kop. 40 ; co do r y b  ży w y c h : szczupaka fu n t kop. 30 , 
k a ras ia  k. 20 , lina i sandacza kop. 2 5 , leszcza kop. 20 ,

w ejścia kop. 10.
N A  P L A C U  N A L E W E K .  C odziennie, PA N O R A M A  j 

K a r o la  F c jta , —  zaw ierająca różne w idoki i epizc 
dy z w ojny m iędzy A ustrią  i P rusam i.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał - lejtnant Żu- , 
kowski, z  twierdzy N ow ogieorgiew skiej; jenerał-m a- .

W e k sle  na. L o n d y n
„  H a m b u rg  „  ...................................
„  A m sz te rd arn  „  ...................................
„  P a r y ż ................................................................
,, B e r lin  15 d n i  za  100 R s  ..........

5 - ta  P o ż y c z k a ' S t ic g l i t z a ..................... .............. ..........

7-m a R o th s c h ild a .................................................
1 -za  „  P re m jo w a  z r .  1 8 6 4 . . . ^ .....................

i 2 -g a  ,, „  z r . 3866...............................
'i 5°7o B ile ty  B a n k o w e ............................ ...........................
i A k c jo  w -g o  T o w . d ró g  żolaz. ’/ a  125 R s ..........
: O b l ig ac j e  „  „ »

A k c je  d ro g i  że laz . A V a rsz .-T e re sp o lsk ie j............
6 %  M e ta c k i  ..................................... .............................

y  K u p o n  7. L u te g o
„  z S ie rp n ia  

im p e r ja ły  
D y sk o n to

32 3  V .

15S
381%

112%
IU .V /,
80

114 '/.

8 i

II
20

814

w ęgorza kop. 2 0 , je s io tra  kop. 15 . Raków- dużych kopa 
rs . 2, d robnych kop. 55 . <ji-

* Zeszyt Y fza maj) Pam iętnika Tow arzystw a  Lekarskiego^ 
W arszawskiego: wyszedł z druku i zawiera: — Chojnowski 
Bronisław: 0  oddechu krtaniowym (respiratio laryngealis) 
(dok).—Nowakowsi J. F  Sprawozdanie z czynności Towarzy­
stwa lekarskiego Warszawskiego za r. 186-5.■—Posiedzenia 
ogóle: i oddziałowe.—Obraz o'pidemiologiczny Królestwa Pol­
skiego za m. marzec r. b. Obraz epidemiologiczny' m. W ar­
szawy za ni kw iecień—Nowe dzieła.

* Nr. 399 Tygodnika IIlustrowanego, wyszedł z druku i za- 
w i e r a r — 'ó uk Stefanowiez Karadzicz (z drzew.J— Kronika ty­
godniowa.—Jadwiga odprzysięgająca potwarz rzuconą na nią 
przez Gniewosza ;z Dalewic (drzewu -P rzeg ląd  malarski. — 
Wystawa międzynarodowa w Paryżu (drzew.;—Koresponden­
c j a .  —  Srkice z życia warszawskiego (drzew.) — Przegląd 
piśmienniczy.—Kronika zagraniczaa i dok.) —Ze świata mu­
zycznego.—Życie za życie p. VY. Morzkowslciej. (d. c ) -  
Przegląd polityki zagranicznej.—Nr. 223 W ędrowca, wyszedł 
z druku i zawiera:—Źród a Nilu, dziennik podróży i odkryć 
kapitana Speke. 18 50—1863 (d. c. z 3 drzew)—Z Europy 
do Nowego-Yorku dok.) —Doktór Matkeus p. Erckmaua 
Chatrianna, (c. d ) —Kobiety w Turcji (z drzew.)—John Stu- 
t  raMill .z drzew ) —Wyszły także Nr. Nr. 46 Gazety lekar­
skie).

A J
i  ł fe rn n a . a .

nu G onzaga-P aw liczyński, z Petersburga, je
chali: jenerał-m  -jor sztabu jeneralnego hrabia Ostcn- 
Saken, do Berlina; rzecz, radca stanu H aw row ski, 
do Janowa.

W  dniu w czorajszym  przy jechało  koleją żel. w arsz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 2 5 3 , w yjechało osób 291 ; — i BUoty Bar.ku Kosyjskiego. . . . . . . . .
koleją żel. petersb .-w arsz. przyjechało  osób 112 , wyje- t ” Vygódn.:V.
chało  osób 132 ; — koleją żel. w arsz.-teresp . przyjechało .
osób 96 , w yjechało 1 4 1 ;— statkam i parow em i przyje- ;
chało  osób 24 , w yjechało osób 3 0 ;— w ogolę przy je­
chało  osób 876 , w  tej liczbie z zagranicy 89 , w yje­
chało  7 4 5 , w  tej liczbie za granicę 76 . i

* L is ty  n iew ła śc iw ie  d o  sk rzyn ek  pocztow ych  id o -  
zone, w dniu 17 m aja  r. b ., a  mia owicie pod adresem :
Stypulkow ski w  Sm olam olanach, K azanow sk: w G ó r­
kach, Z ausner w B ia łym stoku , N iewachowiez w P e te r ­
sburgu , Sznederm an w T w erze.

D nia  5 (1 7 ) b. ra. chorych w ośmiu cyw ilnych szpi-
tach: przybyło 4 9 , w yzdrow iało 36 , um arło  6, p o ­
zostało 1682 (m ężczyzn 7 3 6 , kobiet 9 4 6 ), z nich w
szpitalu  starozakonnych mężczyzn 167 , kobiet 169. , Uenu 30/o...............................

* W dniu 17 bież mies. i roku , Urodziło SiQ chrze- Koma wi03ka ..................
W dniu 1 /  mez. m sta rozakonnych: AliCJ0 krodj,tu HuoW ^ - -

— zawarło

K U R S A  T B Ł S O R A F 1 C Z S B  
m t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

5 (1 7 , M a ja  16 s  7 rvttu.

Z BK K L IK A

5 - ta  P o iy c z k a  R o s y js k a   ..........
O b lig ac jo  S k a rb o w o  4 % ............................
L is ty  Ż o s taw u o  4®/a...................

3 m ie s ię c z n y  . 
. m L o u d y u  w „

u P a iy ż  2 „
„ H a m b u rg  2 „

W ie d e ń  2 »>
K o lo je   ............................................
K o le j 'Jt e rrc su o lsk a ................. -   .................

d to  W  are.itaws k o - W ie d e ń s k a .............
L i s ty  L ik w id acy ju O i  ....................

K o w a  uoiYGŁKa p re tu jo w a  1 - e m . . . . . ,  
1 • ............

Żyto n a  targu............
J to  „ d o s t a w a .........

ż WIEDHIA
W o k a le  d *  I . o i i d y u ............................................

H a m b u rg ....................................
”  P a ry  i   ...................................

P o iy c z k a  N a r o d o w a . . .................................
0%  M e ta l ik i ........................................................
A k c jo  l i a n  s u  K r e d y t o w e g o .......................

Z P A R Y Ż A .

śc ja n : p łci męzkiej 7, żeńskiej 6; 
płci męzkiej 4, żeńskiej 2, razem  19; — z a w a r i O  ^  
śluby m ałżeń kie par: clirześcjan: 2, starozakon n ych :
F  u m a r ł o :  chrześcjan: p łci męzkiej 11, żeńskiej 2 ; (
s t a r o z a k o n n y c h :  męzkiej 3 , żeńskiej 3 , razem  19. t

Z ŁOHDYtiU
(C onsole)

ń ą d a ją  I p laoą

f»3

8 r/t
81
90

76V4

62 V, 
47 V, 
9 3 '/ 4 
8»'/t I 
65% I 
65 '/a I

127 .10 |  
94
50 S0| 
70 4 0 1 
63 

180 Fol

69 ir>| 
ól fitłf 

3 J4 f
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OBW IESZCZENIA SĄDOWE 1 ADMINISTRACYJNI  —1~—         _
U W I A D O M I E N I A .

»!SSS2!B»C--S»S*S:T?S-.̂ aB53*

(N. D. 2769).
MY A L E X A N D E R  II.

C e s a u z  W s z e c h  R o s j i  K koi P o l s k i  

& & &  
wiadomo czyni iż:

T ry b u n ał Cywilny w Radomiu 
w Im ieniu N a s z e s i 

wydał wyrok osnowy następu jącej 
Obecni:

Szepietowski j D ziało  się w Rado-
Stępkowski < Sędz. m iu na  posiedzeniu
Rożynkowski I T rybunału  Cywilne­

go w zastępstw ie han ­
dlowego d. 29 Kwiet­

nia (11 M aja) 1867 r.
(podp.) Szepietowski.
( — ) B ader Podpisarz.

W  rozpoznaniu  przedstaw ienia tak  braci 
P e rlb erg  z dnia 24 K w ietnia (6 M aja) r. b. 
jak o  też raportu  Sądu Pokoju w Sandom ierzu 
z  dn ia  24 K w ietnia (6 M aja) r. b. Nr. 148 z 
k tó ry ch  okazuje się: iż A leksander W ilkoszew- 
sk i kupiec w m ieście Sandom ierzu zam iesz 
k a ły  skutkiem  niepłacenia należnościw eksla- 
wyćh je s t  wstanie upadłości.

' Zważywszy.
Ż e  skutkiem  niew ypłacalności i wydalenia 

się  w dniu 9 M arca r. b. z miejSGa zam ieszka 
nia A leksandra W ilkoszew szkiego Podsędek 

Sądu Pokoju w Sandom ierzu na  mocy art. 450 
K. II. w związku z D ekretem  Królewskim z 
dnia 24 M arca 1809 r  dopełn ił dnia 22 K wie­
tn ia  (4 M aja) r  b. opieczętowane jego m ają t­
ku , stosownie p rzeto  do a rt. 441, 449, 454 K.
H . upadłość Alfeksandra W ilkoszew skiego 
uznać, da tę  otwarcia upadłości z dniem jego 
wydalenia się. oznaczyć, oraz Sędziego Ko­
m isarza, i K urato rów  upadłości mianować 
wypada, z tych powodów.
T ry b u n ał Cywilny w Radom iu w zastępstw ie  

handlowego.
U padłość nad m ajątkiem  A leksandra W il 

koszewskiego kupca w Sandom ierzu ogłasza, 
czas zaczęcia się upadłości jego na dzień 9 
M arca r. b. oznacza, Kom isarzem  upadłości 
Sędzego Stępkowskiego, a  kuratoram i u p a ­
dłości K azim ierza Stępowskiego R ejenta, i 
Ignacego D utrepi kupca obudwu z Sandom ie­
rz a  m ianuje, do odebrania od kuratorów  p rz y ­
sięgi Podsędka Sądu tam ecznego deleguje.

W pis jak o  w przedm iocie niepewnym na 
rs . 3 ustanaw ia, i op łacenie  takowego na 
rzecz Skarbu K rólestw a na m asę w kłada. 
M ocą wyroku w Pierw szej Instancji wydane­
go, bez względu na opozycję lub apelacją  wy­
konanego, k tó ry  dla wiadomości powszechnej 
w pism ach publicznych ogłosić: i na  drzwiach 
T ry b u n ału  i Sądu Pokoju  w Sandom ierzu 
wywiesić nakazuje.

(podp ) Szepietow ski Prezydujący.
( — ) B rader Podpisarz.

Zalecam y i rozkazujem y ete.
(podp.) Szepietowski.
( i-  ) B ader Podpisarz.

Z a  zgodność tego wypisu ze swym orygi­
nałem  na pap ierze  prostym  z urzędu  sp isa ­
nym w A ktach T rybunału  Cywilnego znajdu­
jącym  się, poświadczam.

Sekretarz  T rybunału , J . W ąsowicz.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

; .0 .  2 7 8 6 ) . Rejent Kancelarji Z iem iańsk ie j
i n  Guber ni i  W arszaw skie) w W arszawie.
( Do ukończenia postępow ania spadkowego 
j po K arolu i M arjannie z Użyczyńskich m ał- 
j żonkach Sauer w łaścicielach ja tk i Nr. 24 w 
< nieruchom ości Nr. 505 w W arszaw ie poło- 
’ żonej, wyznacza się term in  w dniu 5 (17) 
; Sierpnia 1867 r. w K ancelarji hypotecznej 
; w W arszaw ie.
j J a n  Jasiń sk i, Rejent.

(N. D. 2767). Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w K aliszu .

Po śmierci: 1. H onoraty  W ilskiej, w spó ł­
w łaścicielki sumy rs. 2,400 na dobrach Aa- 
m ionach z Okręgu Wart.skiego w dziale IV pod 
N r. 17 zapisanej; 2 K azim ierza Darew skie- 
go, w łaściciela jednej trzeciej części dobr 
W ojcina z O kręgu W ieluńskiego; 3. S tan i­
sław a Droszewskiego, w łaściciela 9 w łók i 
16%  m órg grun tu  z lasem w dziale I I  ad Nr. 
5, 20, 33, 36, 57, 59 i 60 wykazu dóbr Jan i- 
szewice z O kręgu Szadkowskiego zapisanych,

I i w ierzyciela sumy rs. 3,000 na dobrach Char- 
| chowie Księżym z tegoż Okręgu w dziale IV  
j pod Nr. 11 stojącej; 4. Ju lji  z W o jnarow ­

skich K otarskiej, co do sumy rs. 7,500 na do- 
i b rach  D ziałoszynie w dziale IV  pod N r. 326.
[ ubezpieczonej, oraz co do w arunku w dziale 

I I I  pod Nr. 7 zapisanego, i 5. Sylw estraD em - 
bińskiego co do w łasności dóbr Nieznanice w 
Powiecie W ieluńskim, oraz co do w spó łw ła­
sności dóbr W itkow ice w Okręgu Radom ­
skim położonych, tudzież co do własności 
kapitałów , «. rs . 3,610 kop. 7 '/4 pod Nr. 206.; 
b. rs. 1,154 kop. 50 pod Nr. 27 i c. rs. 1,200 
pod Nr. 28, w szystkich w dziale IV  wykazu 
hypotecznego na dobrach W itkowice lokowa­
nych, otworzyły się spadki, do regulacji k tó ­
rych, oznacza się term in  przed podpisanym  
R ejentem  i w jego kancelarji na  dzień 12(24) 
L istopada  1867 r.

Kalisz d. 22 Kwiet. (4 M aja) 1867 r.
W ilhelm  Grabowski.

(N. D. 3 7 6 2 ) . Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w Lublinie.

Zaw iadam ia, że na  dzień 6 (1 8 )  L istopada 
1867 roku  w yznaczony zo sta ł term in, do u re ­
gulowania otw artych spadków po:

1. Józefie  Radziejow skim , współw łaścicie­
lu dóbr Siedliszcze Bramowe w Powiecie 
Hrubieszowskim .

2. A talji z Jakubow iczów  F raenkel, wie- 
rzycielce trze ch le tn ic h  procentów  od sumy 
dukatów  3,500 na dobrach Tyszowce i ZHbo- 
wice ubezpieczonych.

3. X. Tom aszu Jabłońskim , wierzycielu su ­
my rs. €00 na dobrach Gościeradów w P o ­
wiecie Z am ostsk im  położonych, ubezpieczo­
nej.

L ublin  d. 29 Kwiet. (11 Maja) 1867 r.
E dw ard Brodowski.

(N. D. 2 7 2 3 ). Adm inistracja K sięziw a  
Łowickiego.

Ponieważ posiadacz osady wieczysto czyn­
szowej L aso tk a  zw anej, u iśc ił należne S k a r­
bowi Księztw a zaległe  p raestanda  dom inial­
ne, p rzeto  sprzedaż tejże  osady p rzez  p ub li­
c zn ą  licy tację obwieszczeniem z dnia 10 (22) 
M arca r. b. Nr. 411 na dzień 1 (13) Czerwca 
r. b. zapow iedziana, miejsca ju ż  mieć nie b ę ­
dzie, o czem podaje się  do powszechnej w ia­
domości.

Łyszkowice d . 29 Kwiet. (11 Maja) 1S67 r. 
p. o. A dm inistratora K sięztw a Łowickiego, 

W ojciechowski.
Sekretarz, Dzierżanow ski.

(N. D. 2764). f i s a r z  K ancelarji Z iem iańskiej 
iv Siedlcu.

Z powodu n astąp io n ej śmierci:
1. Ja n a  Chrzanowskiego, współwaściciela 

| dóbr W yszkowa w O kręgu W ęgrowskim, 
j 2. F ilip iny  z  S tępkow skich W ojewódzkiej, 

w spółw łaścicielki sumy rs, 1,800 na dobrach 
Nowosielce A. w O kręgu Łosickim  i, rs. 146 
kop. 28 na deb rach  Tosie w O kręgu W ęg ro ­
wskim zapisanych.

Otworzyły się spadki, wzywam więc w szy­
stk ich  in teresantów , aby się z prawami swe- 
mi w dniu 8 (20) L istopada  1867 r. jak o  te r ­
minie do regulacji oznaczonym przedem ną 
P isarzem  K ancelarji Z iem iańskiej w Siedlcu 
pod p rek lu z ją  staw ili się.

Siedlec d. 29 Kwiet. (11 Maja) 1867 r.
P rzy łusk i.

( ■  G. 2219) D y e k c ja  D rug Żelaznych  
W a rsza w sk i-W ied eń sk ie j i  W arszaw sko-B ijd -  

goskiej.
Zawiadam ia, że pozostaw ione w czasie od

1 Stycznia do dnia 1 Kw ietnia r. b. w pow7o- 
zacli i na stacjach  dróg żelaznych rozm aite 
przedm ioty, odebrane być mogą za  udowo­
dnieniem  własności od zaw iadow cy 'stac ji 
głów nej w W arszawie.

W ykaz tych przedm iotów przejrzany  być 
m oże każdodziennie w zwykłych godzinach 
biórow ych u zawiadowców stacij W arszawa, 
Skierniew ice, Petrokow, Częstochowa, So­
snow ce, G ranica, Łowicz, Kutno, W ło c ła ­
wek i A leksandrów .

Z  przedm iotam i do dnia 1 Październ ika r. 
b. n ie odebranem i, postąpionem  będzie sto­
sow nie do p rzep isów  dróg  żelaznych.

W arszawa d. 31 M arca (12K w iet.j 1867 r  
D yrekcja.

(N. D. 2 / 6 0 )  R ą/enj K ancela ijt Z iem iańskie j 
ta Siedlcu.

Z powodu nastąp ionej śmierci:
1. F ran c iszk a  D obrzyńskiego, w spółw ła­

ściciela dóbr ziem skich Łysów w O kręgu Ło- 
eickim położonych, oraz w łaściciela sum: 
rs . 2,100, rs. 900 i rs. 2 475 na dobrach Pat- 
kow R uski i sum y rs . 1,500 na dobrach P a t ­
ko w P rusy  A., obu w O kręgu Łosickim  le­
zących, zabezp ieczonych ,i

2. R om ualda Abramowicza, w łaściciela su ­
my rs. 1,350 na dobrach R yczyska w Okręgu 
Żelechowskim  położonych, zabezpieczonej, 
otw orzyły się  spadk i, term in do uregulow a­
nia k tórych, na dzień 15 (27) L istopada 1867 
roku  w k an ce la rji mej w Siedlcu wyznaczony 
zostaje. J

- Siedlec d. 3 (15) Maja 1867 r.
B ronisław  W roński

(N .D . 2765). R ejent K ancelarji Ziem iańskiej 
G ubernji Siedleckiej. 

i ec -7 P0!70? 11 nastąp io n ej dnia 21 Stycznia 
f-. śm ierci T ek ii z R ościśzew skich Sza- 

niaw skiej, w spółw łaścicielk i dóbr Szaniawy 
Ryndy lit. A. w O kręgu  Łukowskim  p o ło żo ­

nych, ogłaszam  postępow anie spadkowe, do 
zakończenia którego naznaczonym  zo sta ł te r ­
min na  dzień 8 (20) L istopada 1867 r. w k a n ­
celarji mojej w Siedlcach pod prek luz ją . 

Siedlce d. 1S (30) Kw ietnia 1867 r. 
Stanisław  R ostkowski.

(N  D. 2802). Reje it Kancelarji Z i f  m iańskiej 
w Piecku.

Po nastąpionej śmierci:
1. Grabskiego A leksanrda w łaściciela dóbr 

Gorzeskowo z Okręgu Lipnowskiego.
2._ M orawskiego Gierwazego L eona w ie­

rzyciela sum rs  6,695 na dobrach Chotum w 
dziale IV  pod Nr. 3 i rs. 1,527 kop. 50 na 
docrach Przedwojewo Sona, w tym że dziale 
IV pod Nr. 14« obu w O kręgu Przasnyskim  
oraz współw ierzyciela sumy rs. 2,355 na  do­
brach  Smardzewo w O kręgu Płockim  (Dem ­
bowskiego) subintabulando w dziale IV pod 
N. 2 i 6 zabezpieczonej.

3. Szybińskiego Ludwika w łaściciela dóbr 
Bielmo z O kręgu Pułtuskiego.

Otworzyły się  spadki i rozporządzone z o ­
s ta ły  postępow ania spadkowe, do zam knięcia 
k tó rych  term in półroczny n a  dzień 13.(25) 
L istopada r. b. 1867 w P łocku  w K ancelarji 
Z iem iańskiej wyznacza się.

P łock  d. 1 (13) M aja 1867 r. 
Janczew ski W awrzyniec,

Mag. Ob. Praw  i Adm.

(N. D. 2 7 6 6 ) . P isarz Sądu Pokoju  
w- B ie l i .

Po śmierci:
1. Jan k la  Z elika  Kielm anowicza Lubelczy- 

ka, w łaśo’ciela nieruchom ości w mieście Bie­
le przy ulicy Jatkow ej, pod N r. 238 położo­
nej, i

2. A leksandra M ozes. współw łaściciela n ie­
ruchom ości także w mieście Biele przy  ulicy 
Janow skiej pod Nr.. (06 sytuowany.

Otworzyły się  spadki, wzywam więc niniej- 
szem wszystkich interesantów , aby się z p ra ­
wami swemi w dniu 1 (13i L istopada  1867 r. 
w kancelarji hypotecznej pod p rek lu z ją  s ta ­
wili.

B ieła  d. 18 (30) K w ietnia 1867 r.
Buszkowski.

r . . 1’̂ -  -2722) Wezwanie.
Z  im ienia i pobytu niewiadom ego Krom er, 

syna Ja n a  Krom er k tórego b ra t  A ntoni K ro ­
m er były k asje r m iejski w B rflnn zm arł na  
dniu 26 W rześnia l s 57 r.

Sąd m iejski w B rtinn z M orawy ogłasza 
niniejszym  że A nton i Krom er były kasjer 
m iejski w B ru n a  zakończył życie na dniu 26 
V  rześn ia  1857 r. pozostawiwszy testam en t 
na  piśmie, w którym  synowi b ra ta  swego J a ­
na Krom er, żyjącem u jako  m uzyk w C esar­
stwie Rosyjskim  legował sumę zło tych reń ­
skich tysiąc  w alutą konwencji.

Ponieważ Sądowi ani imie ani pobyt obe­
cny pom ieuionego lega tora  wiadomym nie 
je s t, przeznaczonym  zo sta ł na  k u ra to ra  n ie­
obecnego, Pan Polikarp  Koller, R adca M a­
g istra tu  m iasta Briinn.

W zywa się p rzeto  legatora  K rom er aby 
oznajm ił imie swe i w skazał miejsce swego 
pobytu Sądowi m iejskiem u lub też m ianowa­
nem u kuratorow i, sk ładając  zarazem  dowo­
dy pokrew ieństw a ze zmarłym- swadkodawcą 
w razie  bowiem przeciwnym, legat w kwocie 
zło tych  ryńskich  1,000 z procentam i, p rz e ­
kazanym  zostanie po upływie la t 30 na k o ­
rzyść styftu nauczycielskiego, jak o  spadko­
biercę  ustanowionego przez zm arłego A nto­
niego Krom er.

B iunn  d. 16 Stycznia 1867 r. 
ze Sądu miejskiego w Brunn.

Dóbr 1 Lasów Rajdowych; o stanie zaś tei
mi>jscuUtL° ' C' '  1Jrzekona(i si« m ę tn a  na

Warszawa dnia 2  (14) Maja 1867 roku. 
r/ . . .  "  “poważnienia

wia aJ ‘*ccg° Zarządem Finansowym, 
p. o. Vice Dyrektora,

 j y ^ t o r  Kancuiarji, A. Rogalewicz.

IN- D. 2661) ^ z ą T f ^ ^ ~ K ró lesU K
ż olskif m.

Podaje do wiadomości, że w dniu 26 M aja 
(7 Czerwca, b. r . w biurze jego odbyte zosta 
ną  za pośrednictwem  dek larac ji e p i t e t o w a  
nych dwie licy tację, n a  dostawę surowizny 
angielskiej do fabryki m achin na Solcu w 
W arszawie, a  mianowicie:

P ierw sza o godzinie 12 w południe, na do­
staw ę surowizny z gatunku G artscherrie.

N r. 1 pudów 6000.
N r. 3 pudów 5500.

Ł ączn ie  pudów 11500 
od ceny k o ^  59 In m inus za  jeden  pud, oraz 
z ga tunku  Clarence.

Nr. 1 pudów 6000.
Nr. 3 pudów 5500 

Ł ączn ie  pudów 11500. 
od ceny kop. 55 iu m inus za  jeden  pud.

D ruga o godzinie 1 po południu, n a  dosta­
wę surowizny z gatunku  G artscherrie.

Nr. 1 pudów 6000.
N r 3 pudów 55C0 

Ł ącznie pudów 11500. 
od ceny ko p . 59 in  m inus za  jeden  pud, oraz 
z gatunku  Clarence:

Nr. 1 pudów 6000.
Nr. 3 pudów 5500.

Łącznie pudów 11500.
od ceny kop. 55. in m inus za  jeden pud.

Do każdej oddzielnie z tych  licytacji, ozna­
czone zostało  wadjum rsr. 1,320 i na kosz ta  
licytacyjne r 3r. 13, k tó re  p rzed  licytacją  zło- 
zoue byc m ają do kasy specjalnej poborowej 
Składu Głownego Ż elaza w W arszawie, lub 
do innej skarbowej, i dowód na to uzyskany 
należy dołączyć do deklaracji w term inie o- 
znaczonym , podać się m ającej W ydziałowi 
(rolnictw a, na  pap ierze  stemplowym ceny 
kop. lo podług następującego wzoru.

i • S“  ogłoszenia W ydziału Górnictw a 
z dnia 29 K w ietnia (11 M aja) r. b. N r. 1724, 
podaję niniejszą, deklarację, że z obowiązuję 
się  dostawić do F abryk i Rządowej M achin 
na bolcu  w W arszaw ie, w ciągu r. b. surow i­
zny angielskiej w gatunkach i num erach wa­
runkam i licytacyjnem i oznaczonych, pudów 
23000, po cenie kop. (wypisać liczbą i l i te ra ­
mi za surow iznę z gatunku G artscherrie,) a  
po cenie kop. (wypisać liczbą i 'l i t e r a m i  za 
surow iznę z gatunku  Clarence, poddając się  
wszystkim  zobowiązaniom  i zastrzeżeniom  w 
warunkach licytacyjnych objętym.

Dowód Kasy N. na złożone wadjum rsr.
i na koszta licytacyjne rsr. do­

łączam , k tó re  w razie  nie u trzym ania się na 
licy tacji sam odbiorę.

S tałe  moje zam ieszkanie w N. (najbliżej 
stacji-pocztow ej w N. położone,; a jeżeli w 
"Warszawie, wymienić N r domu.

Pisałem  w N. dnia m iesiąca
1867 r. (podpisać wyraźnie im e i n a ­

zwisko )
D eklaracja taka , winna być zapieczętow a­

na  lakiem i mieć adres: ,,Do W ydziału Gór­
nictwa, deklaracja do licy tacji 1 ej lub 2-ej 
na dostawę surow izny angielskiej dla F ab ry ­
ki M achin na Solcu w W arszawie.

Inne  warunki p rzejrzane  być mogą każde-

Ł I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 2772). Z a rzą d  Finansowy  
w K rólestw ie Polskiem .

Podaje się do powszechnej wiadomości, ża 
w dniu 1 (13) Czerwca r. b. od godziny 12 -ej 
w południe, odbywać się będzie w sali posie­
dzeń ..arzjjdu Skarbowego, publiczna licytacja 
na sprzedaż nieruchomości, poprzednio do znie- 
s onego Klasztoru Księży Dominikanów w W ar­
szawie należącej, położonej przy ulicy Rynek
Nowego Miasta pod N r. 313.

Licytacja ta z mocy postanowienia Komite­
tu Urządzającego z dnia 7 (19) Lutego r, b. 
(pozycja 953) rozpocznie się od zniżonej sumy 
rs. 15,711 wyraźnie rubli srebrem piętnaście 
tysięcy siedmset jedenaście pod warunkami 
szczegóio zamieszczonemu

a) W Dzienniku W arszawskim Nr. 30 35 
i 42.

b) W Gazecie Policyjnej Nr. 35 , 39 i 43.
c) W K urjerze Codziennym N -m er 30, 37 

i 42.
. Szczegółowe warunki sprzedaży powyższej 

nieruchomości, przejrzane być mogą każdo- 
dziennie oprócz świąt w godzinach służbowych 
w biurze Zarządu Skarbowego w Wydziale

-y . a  t/ -  — — a* ^  m i u  u r O w  w  X V U £iU C a

j ip .d n ia  z wyjątkiem  dni uroczystych w go- 
| dżinach biurowych, tak  w W ydziale G órnic- 
j twa, jako  też  w K ancelarji Fab ryk i M achin 

n a  aolcu w W arszaw ie.
W arszawa cl. 29 Kwiet. GO M aja) 1867 r. 

p o. D yrektora W ydziału Śzmidecki. 
N aczelnik K ancelarji Reklewski 

N aczelnik Sekcji K ozarski.

(N . D. 2677). R zą d  Gubernialny 
Sic dlecćki.

Podaje do powszechnej wiadomości »„

Urządzającego Komitetu z 30 Kwietnia (12 
Maja) 181,6 r., w biurze R ządu Gubernialneg, 
Siedleciuego w sali posądzeń w dniu 22 Maia 
a ( Czerwca) r. b. o godzinie 12 w południe 
odbywać sie le n n e  głośna licytacja na sprze­
daż gruntów po-klasztornych a mianowicie-

1. Gruntów po klasztorze Księży llazyija- 
nów w mieści - B ,aly i owiecie Bialskim po lo -  
źorych obejmujących przestrzeni niorq-ów 240 
od sumy rs. 2,025. *

2. Ł łk  po klasztorzy Księży B-formatów 
w mieście Biały Powiecie Bialskim położonych 
mających obszerności morgów 9 prętów 1*)8 
od sumy rs. 2,527 kop. 25.

3. Łąki w mieście Lysobykach Powiecie 
Łukowskim położonej, stanowiącej przedtem 
uposarzenięme Klasztoru Księży Karmelitów 
w W oh Gniewskiej mającej obszerności mor­
g ó w ^  prętów 2b5 od sumy rs. 165 kop. 75.

Mogą także ubiegający się 0 kupno składać



w biurze Rządu Gubernialncg© Siedleckiego 
opieczętowane deklaracje  do godz;ny 12  w po­
łudnie do dnia wyżej oznaczonego, k tó re  to 
deklaracjo  będą rozpieczętowane po ukończe­
niu  licytacji  głośnej.

K aż  ly u iegający się o kupno wyżej wy­
mienionych dóbr obowiązany j e s t  złożyć w K a ­
sie Gubernialnej  lub Okręgowej vadium w go 
towiznie lub w l istach likwidacyjnych albo 
też intiemi papierami Cesarstwa lub Królestwa 
lub listami zas tawnemi Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego podług nominalnej ich 
wartości, w sumie wyrównywającej  ' / 10 części 
całkowitego szacunku dóbr na sprzedaż wy­
stawionych. Wszelkie  papiery publiczne pro­
centowe powinny mieć d< łączone należące do 
nich kupony bieżące. Bliższe warunki można 
każdego czasu przejrzeć w biurze Rządu Gu- 
bernialnego Siedleckiego w Wydziale  dóbr 
lub właściwego Naczelnika Powiatu.

Siedlce d. 27 Kwietuia 1867 roku.
Asesor W ydziału ,  Szyndlarski .

Referent ,  A. Krasuski .

(N. D. 2501). M a g is tr a t M ia»m  W a rsza w y .
Podaje  do powszechnej wiadomości  iż w d# 

15 (27) Maja r. b. o godzinie 12 w południe w 
sali posiedzeń b iura  M ag is t ra tu  odbędzie się 
l icy tac ja  in plus przez opieczętowane d e k la r a ­
cje na  dwuletnie t. j .  od d. 19 Czerwca (1 L ip ­
ca) r. b. do tegoż dnia  i miesiąca- 1869 r. w y ­
dzierżawienie w posesji Nr. I 3 l 4  przy  ulicy 
Nowy Świat zbywających od potrzeb służb cyr­
kułowych w tym  domu mieszczących się sk le ­
pów szczegółowo poniżej wymienionych: 1.
Sklep  o trzech otworach frontowych z izbą od 
ty lu  o t rzech  oknach od rsr .  450 (cz te rys ta  
p ięćdziesiąt)  rocznie. 2. Sklep po prawej  s t ro ­
nie o jednym  otworze frontowym od rsr. 150 
(stopięćdziesiąt)  rocznie. 3. Sklep  po tejże 
stronie o dwóch otworach frontowych z j ed n ą  
izbą ciemną od rs. (czterysta) rocznie.

Mający przeto Zamiar ubiegania się o k tó ry ­
kolwiek z pomienionych sklepów, mogą zło­
żyć w czasie i miejscu wyż oznaczonem na r ę ­
ce p. o. P re zyden ta  Miasta,  opieczętowane d e ­
k la rac je  nap isane  na s templu  ceny Kop. 30, 
pod ług  wzoru niżej  zamieszczonego, a  w tych 
wyraźnie li terami bez skrobania  poprawek,!  
p rzekreś leń  wypiszą wysokość zadeklarowanej 
sumy dzierżawnej rocznie.

Nadto do dek la rac j i  winien być dołączony 
kw it  kasy  ekonomicznej Miasta  Warszawy na  
złożone w tejże vadium do 1-go sklepu rsr . 
45, do 2-go rs. 15, do 3 -go  rs. 40, i na  koszta 
ogłoszenia po rs. 5, k tó re  nieutrzymującemu 
się przy  licytacji  na tychm ias t  zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
l icytacji  są do p rzejrzenia  w Wydziale  A dm i­
nistracyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Warszawa, dnia  12 (24) Kwietnia 1867 r. 
p. o. Prezyden ta ,

Je n e ra ln e g o  Szt  bu,  J e nera ł-M ajo r ,  
Witkowski.

3  Naczeln ik  Kancela rji , Luceński.
W zór do deklaracji .

W  sk u te k  ogłoszenia z dn ia  . . . p od r ję  ni­
niejszą deklarac ję ,  mocą k tóre j  obowiązuję się 
zadzierżawić na la t  dwa t. j. od d. 19 Czerwca 
(1 Lipca) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1869 
r. w posesj i  Nr. 1314 przy ulicy Nowy-Swiat  
położonej sk lep  (wypisać z ogłoszenia, k tó ry  
mianowicie) i deklaruję  się za t a  takową 
dzierżawę płacić rocznie rs. NX. (wypisać l i ­
terami)  poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach  licytacy nych z a ­
mieszczonym.

Kwit na  złożone w kasie  ekonomicznej M. 
Warszawy vadium w ilości rs. NN. i na  k o s z t a  
©głoszenia rs. 5 przy niniejszem załączam.

Stało moje zamieszkanie j e s t  w N. pisa łem 
dnia  N. miesiąca N. roku 186

(Podpisać  wyraźnie irnie i nazwisko).

(N. I). 2 4 9 1 '. Dyrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w Suw ałkach.
Na zasadzie ar t . 25 P os tanow ie n ia  R ady  

A dm in istracy jnej  z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i upoważnień poszczególnych od D y­
rekc j i  Głównej otrzymanych, podaje do p o ­
wszechnej  wia iomości, iż nas tępujące  dobra 
ziemskie , jako  zalegające w ratach  T ow arzy ­
stwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych po 
spełznięciu przedaży przymuszonych p ierw­
szych d la  braku licytantów, są wystawione na 
przedaż przymuszone drugie,  czyli osta teczne 
od zniżonych' szacunków.

1. Ktuszewo Głąby z przyleglemi wsiami 
Kruszewo Wypyehy, Nowosiolhi, Sokoły, S o ­
koły wieś kośc ie lna ,  częścią n a  Kruszewie 
Brodowi?, częścią n a  wsi Ruś Sokoły z k a r ­
czmą, częścią w lasach na  wsi Idzki W ykno 
zwanej,  tudzież częścią na  wsi K łoski  M lyne- 
w ię ta  zwanej,  oraz ze wszęlkiemi przyległo-  
śc iami w O kręgu  Tykocińskim, Guberuji  Ł o m ­
żyńskiej położone, ra ty  zalegle  po włącznie 
r a te  Czerwcową 1867 r., rs. 2,609, vadium do 
licytacji  rs. 2 ,346, l icytac ja  rozpoczn e się od 
sumy rs. 12,044 k. 9, termin  sprzedaży dnia 
13 (25) Czerwca 1867 r., przed Rejentem  Kan. 
Ziem. Mikołajem Rogowskim w Łomży,

2. Kurdyrookszty składające się z folwarku 
Kurdym okszty ,  z wsi Kam ionka,  Wersztomi- 
n y ,  Mozoliszki i Rymiecie,  oraz ze wszclkiemi 
pr/.yległościami w o k rę g u  S e jneńsk im  G uber-  
iij i Suwalskiej położone, r a ty  za leg łe  po w łą­

cznie ra tę  Czerwcową 1867 r ,  rs 1,370, v a ­
dium do licytacji  rs. 2.697, l icytacja  rozpocz- 
ni> się od sumy rs. 7,835, termin  sprzedaży d. 
13 (25) Czerwca 1867 r. , przed Rejentem h a n .  
Ziem. W ładysławem Russockim w Suw ałkach .

3. Gutków A. z przyległościami, położone 
w okręgu  K alwaryjskim Gubernji  Suwalskiej,  
raty zaległe po włącznie ra tę  Czerwcową 1867 
r.,  rs. 768, vadium do licytacji  rs. 1,476, l i ­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,524,  t e r ­
min sprzedaży d. 13 (25) Czerwca 1867 roku, 
przed Rejentem  Kanc. Ziem. Ja n e m  N iw iń ­
skim w Suwałkaoh.

Każda ze sprzedaży wzmiankowanych od b y ­
wać się będzie w terminach powyżej d!a niej o- 
znaczonych poczynając od godziny 10 z rana  w 
obec Radcy Dyrekcji  Szczczegółowej. Gdyby 
zaś R e jen t  przed którym sprzedaż ma się od ­
bywać był przeszkodzonym, sprzedaż odbędzie 
się w jego  Kancelarji  przed innym  R ejentem, 
k tóry  go zastąpi.  , • •

Ostrzeżenie. Jeżt-li n ik t  nie zgłosi się z 
chęcią kupna <lobra będą przysądzone na  j a ­
sność Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Suwałkach, dnia i 8  (30) Kw e tn i a l8 6 7  r.
Prezes, Sobolewski.

Pisarz, Ś więtoslawski.

(N. D. 2730). 4/1H o/ j i ionpeM ennof t  o h h c t -
KH O TXO JK HX l M'S C M . 1ST. H a r e p U  1 - a  C 1)0,3- 
H o i ł  n-BXOTIIOH 4H H 3 iH B T . n o B O H 3 K O U C K H X L  
^■BTHHX-b 6apaKaxT>, n p a r .ia u iu io rc n  Hwra- 
l o u j i e  H a  T o p m  h  n e p e io p j K K H  H a 8  ( - U )  
c e r o  w a s i ,  b t>  1 2  l a c o s T .  £ H » ,  b i .  T aK T . i i a ż b i -  
naeMoMi. 40MHKD K opnycH iro KoMaH^upa 
BT. M. I IoBOH3KaXT*.

4. Z am ołodycze  l i t .E  o k rę g u  I  z D uchy . 
Nr .  1. poczynając  od sumy rsr .  21 k o p  9

5. Sm olarz  lit.^4, ok rggu  IV  S uchy  bagieó ,  
N r .  1. 2. 3. p o czy n a jąc  od sumy r s r .  1,126 
kop. 36.

P rz y s tę p u ją c y  do licytacji , winien z ło ży ć  
wadjuin w yrów nyw ające  c zęść  kw oty  li­
cytacyjnej  w gotowiźnie,  k tó r a  n i e u t r z z m u ją -  
cemu się p rz y  k u p n ie  n a ty c h m ia s t  pow róco-  
ną  będzie, u t rz y m u ją c y  się  zaś  p r z y  tako-  
wem obow iązany  j e s t  p rzy  p o d p isa n iu  p r o t o ­
k ó łu  licytacyjnego u z u p e łn ić  wadjum do ’/i o 
częśc i  ogólnej sum y n a  l icy tac j i  p o s tą p ione j ,  
k tó r a  pozos tan ie  w kas ie  U rz ę d u  L eśn eg o  
j a k o  kaucja ,  do z u p e łn e g o  w yw iązania  się 
Babywcy z w aru n k ó w  p rzy ję te j  umowy. J a k  
niemniej p o s tą p io n ą  n a  licytacji  na leżność  obo­
w iązany  będz ie  op łac ić  w dw óch ra tach:  p ie rw ­
sz ą  p rzy  podp isa n iu  p ro to k ó łu  licytacyjnego, 
drugą, zaś z chwilą, p r z y s tą p ie n ia  do wywózki 
zakupionego dzrzewa.

Drzewo do sp rzed a ży  p r z ezn aczo n e ,  s ł u ż ­
ba  leśna, n a  g runc ie  k o n k u re n to m  n a  żądan ie  
okaże ,  b l iższe  w arunk i  p r z e j rz a n e  być m ogą  
każdodz ien ie  p ró c z  św ią t  w K an ce la r j i  
U rz ę d u  Leśnego .

M a k o szce  dn ia  14 (26) K w ie tu ia  186T r .
N ad leśn iczy  G olanow ski.

(N . D . 2 4 7 0 ). U rzą l S ta rs zy m
Zgromadzenia R zeim ków  w W arszaw ie.

Podaje  de wiadomości że w dniu 13 (15) 
M»'a  r. b. o godzince 4 z południa,  odbywać 
się będzie w Sali posiedzeń Urzędu pod  Nr. 
614 l icytacja in plus piT.ćz opieczętowane de-  
klaracje  podług wzoru niżej zamieszczonego, 
na wydzierżawienie zabierania  krwi z za-  
szlachtowanago bydła i trzody chlewnej  w 
szlachtuzach W arszawskich  i P radze ,  na okres  
sześcioletni od dnia 14 (26) Maja 1867 roku, 
do tegoż dnia i miesiąca 1873 r. poczynając 
od sumy rocznej dzierżawy rs. 450 wyraźnie 
rubli  srebrem czterys ta  pięćdziesiąt.

Każdy zatem przystępujący do l icytacji ,  | 
obowiązany je s t  złożyć vadium rs. 45 i a a  ! 
kosz ta  ogłoszenia ssr.  10 w Urzędzie S ta r  j  

szych.
Utrzymujący się przy licytacji  obowiązuje 

się zaraz uzupełniać  złożone vad ium  do wy­
sokości */4 część posląpionej dzierżawy r o ­
cznej.

Konkurenci  mający  chęć licytowania,  w inni 
w terminie i przed rozpoczęciem licytacji  z lo- 
żyś na ręce starszego Zgromadzenia deklarację 
op ieczętowaną w raz z v a l iu m  które  nieutrzy- 
mująoerau się przy licytacji  zaraz zwróconem 
będzie.

W arunk i  szczegółowe do licytacji przejrzą 
ne być mogą w lokalu starszego zgromadzenia 
w  domu pod Nr. 1092, jak  również odczytane 
b e d ą  przed rozpoczęciem licytacji.

W a rsz a w a  d. 20 Kwietnia (2 Maja)  1867 r.
Starszy  Zdromadzenia,

X. Kalczyński.
Podatarszy ,  Kramer.

Wzór do deklaracji 
(na s templa ceny kop. 15)

W sk u tek  ogłoszenia Urzędu Starszych Zgio- 
madzenia  rzeżników Warszawskich w d. 
r. b. podaje  niniejszą deklarację mocą k toiej 
obowiązuję się wziąść w sześcioletnią dzierżą 
wę poczynając od dnia 13 (25) M aja  i* >• 
d© tegoż dnia i m ie są c a  1873 r., zabielania  
krwi z zaszlachtowanego bydła  i trzody chle­
wnej w szlachtuzach Warszawskich i F i c g ,  
za sumę roczną m hli  srebrem (wypisać liczbą 
i li terami bez t-krobuń i poprawek) poddając 
się wszelkim zastrzeżeniom, warunkami pizei  
licytacyjnymi objętemi. ___ .

V adium  do licytacji  w wysokości rs. 45 m a  
koszta  ogłoszenia rs. 10 przy niniejszej dekla­
racji składam.

P isa łem  w N. dn ia  N. miesiąca N. roku JN. 
t ale moje zamieszkanie (wypisać miejsce za­
mieszkania).

Podp 'sać  wyraźnie n i e  i nazwisko, 
( 3 - 5 7 4 0 )

(N. D. 2471). L r  zad Leśny Parczew.
P o d a je  do wiadom ości ,  iż w do iach  16 (28) 

i 17 (29) M a ja  r . b. o godzin ie  12 z  po łudn ia ,  
odbyw ać się będzie  w K ance la r j i  U r z ę d u  L e ­
śnego P a rczew ,  p r z e d  p odp isanym  n a d le śn i ­
czym  we wsi M a k o sz k a  gminie D ę b o w a  k ło d a  
Powiecie  W łodaw sk im , g ło śn a  p lus  l icy tac ja  
n a  s p rzed a ż  d rzew a p o jedynczem i ob ręb am i  
lub  cięciami z ro k u  1 z ob rębów .

1 D e b o w a-k ło d a  l i t .U ,  o k r ę g u  I  Lominy , 
N r .  1. 2. 3. 4 . 5 i 6. p o c z y n a ją c  od  sum y r s r .

" ’ i f 4 W v re b isk o  lit-C, o k rę g u  I  B orkow a-  
g r z ę d a ,  Ń. 1. 2. 3. 4,  6 i 6. p o c z y n a ją c  od  s u ­
my r s r .  1,999 kop . 34

3 A l t a n a  lit.Z), o k rę g u  I  B udzyń ,  Nr. 1. 
2. 3. 4. 5 i 6. p o c z y n a ją c  od sum y r s r .  5,101 
kop.  10 '/ j .

(N . D. 2 7 7 9 ). P isarz Trybunał* Cywilnego
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

Stosownie do a r t .  682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądan ie  Michała Landa kupca  w 
Warszawie przy  ul icy  Nowo-Senatorskiej p o i  
Nr. 476 lit. d . mieszkającego a  zam ieszkanie  
prawne do tego intore.su i osiego postępowa­
nia subhastacyjnego u E dw arda  Leo Adwo­
k a ta  przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w Warszawie pod Nr. 490/1 za ­
mieszkałego, obrano mającego w poszuk iw a­
niu sumy rs. 7 ,500 z procentem od dnia 1 P a ­
ździernika 1863 roku i kosztami od Ja k ó b a  
Bein handlującego i właściciela n ieruchom o­
ści w Warszawie pod Nr. 1713c położonej, 
zaś w Warszawie pod Nr. 1779 zam ie s z k a łe ­
g o ,  protokulem S tan is ław a Skierkowskiego 
Komornika przy T rybuna le  tu te jszym  w dniu 
14 (26) Lutego 1864 roku sporządzonym, w 
drodze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
za ję tą  i zaaresztowaną została

N IER U CH O M O ŚĆ 
w W arszawie przy  ulicy A le ja -U jazdow ska  
pod Nr. 1713 litera  c. w Cyrku le  Policyjnym 
1 Administracyjnym IX  n i gruncie emfiteuty- 
cznym za opłatą  do Administracji  Księztwa 
Łowickiego czynszu rocznie po rub. sr. 9 kop 
2 8 ' /2 w ju r isdykcji  Sądu Pokoju O kręgu  i 
M iasta  Warszawy Wydziału I l l - g o  położo­
na, prawem własności do egzekwowanego d łu ­
żn ika  Ja k ó b a  Bein należąca i w tegoż p o s ia ­
daniu zostająca, lecz dochody zasekwestrowa- 
no przez M ag is t ra t  M as ta  W arszawy z ty tu łu  
zaległych podatków) poszukiwaną w ie rzy te l - 
nością bypotecznie obciążona.

Opis nieruchomości i budynków.
1 . Z frontu sz tachety  żelazne trzy- ło k c io ­

we n a  podmurowaniu z cegieł,  długości łokci 
72, w któ rych  są trzy. b ram y ze sz tachet  że ­
laznych.

2. Dziedziniec duży szeroki około łokci 96 
d ługi około łokci  33  niebrukowany, b ru k  jes t  
tylko położony z kam i ;ni potowych, na dwóch 
drogach prowadzących do b ram  tro tuary  b r u ­
kowane mający.

W środku tego dziedzińca j e s t  k łąb  m iesz­
czący w sobie drzew owocowych sz tuk  13 i 
dzikich sz tuk 31.

3. Dom rnasiv murowany w środku p a r t e ­
rowy w narożnikach o pa r te rz e  i dwóch p ię ­
t rach ,  cżt  ry  .kominy murowano mający b la ­
chą żelazną kryty, w środkowym korpusie  j e s t  
wielka sa la n a  szesnastu  m urow anych filarach 
z kapitelami bronzowemi , ga le r je  o b e jm u ­
jąca.

4. Doinek masiv murowany parterow y, 2 
kominy murowane mający, b lachą że lazną  
k ry ty ,  pod którym są piwnice murowane.

5." Budynek drewniany par terow y, komin 
murowany mający,  dachówką k ry ty .

6. Domek drewniany parterowy, komin 
murowany mający,  papierem tekturowym  smo-
lowcowym k ry ty .

7. A ltana  czyli bufet murowany w ogro • 
d z i e  dolnym spacerowym, nakrycie  której te 
a l tan y  stanowi pomost z bali drewnianych z 
takiemiż bar je ram i inaczej g a le ry jką  zwa-
nerni. . , .

8 . A l tana  z drzewa g o n t im i  k ry ta  na
wzniesieniu dis muzyki.   ̂ . .

9. T rzy  al tany częścią gontami, częśc ią
deskami kryte .  ,

10. Komórka z drzewa gontami k ry ta .
U .  K loaka  z drzewa gontami kryta .
J2 ! Kompas z kamienia p iaskow ego w

ogrodzie. . . .
13. S tudnia  czyli pompa w ogrodzie dre-

wniana
14. S mięt l ik  z drzewa.
]5. Podwórko małe niebrukowane.
16 Ogród duży spacerowy, owocowy i w a -  

jzywny.
17 . P a rk an  z bali  drewnianych.
W  nieruchomości tej  j e s t  t r zech  lokatorów 

z imion i nazwisk oraz cenę na jm u  u isz cza ją ­
cych w ahcie zajęcia  wymienionych, prócz t e ­
go są jeszcze i inne lokale  puste.

Obszerniejsze opisanie po wyż za ję te j  i za -  
zaaresztowanej nieruchomości, znajduje  się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego E d ­
warda  Leo Adwokata przy Sądzie A p e la c y j ­
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 490/1 zamieszkałego,  zaś zbiór  objaśnień 
1 warunki sprzedaży, w Kancela rji  T rybunału  
Cywilnego Gubernji  W arszawskiej  w W arsz a -  
wio wr Wydziale i. z łożone, p rzejrzane  być 
mogą. J J

Najęcie w kopjaeh doręczone:
. * JW . Kaliksfcowi W itkowskiemu Prezy-

dentowi M iasta  S to łecznego W arszaw y, p ó l  
Nr. .,87 urzędującem u, na  ręce J a n a  S y c z e w ­
skiego u rzędn ika  tegoż M agis t ra tu .

2  Emerykow i K ozersk iem u Pisarzowi S j -  
du Pokoju  O k rę g u  , Miasta  W arsz aw y  W y ­
działu III , pod Nr. 1337 urzgdujęcem u, n a  
ręce w łasne.  *

Obudwom d. 26 Lutego (9  M arca)  1866 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

j ę te j  nieruchomości w W arszawie  d. 28 L u ­
tego (11 Marca) 1861 roku, a w dniu d z is ie j l  
szym do księgi  zaaresztowań w K ance la rj i  T ry ­
bunału tutejszego, na ten cel u trzym yw anej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na  audjencji  p u ­
blicznej T rybunału  Cywilnego G ubern j i  W ar­
szawskiej w Warszawie w Wydziale  I. w m ie j ­
scu zwykłych posiedzeń przy  ulicy  Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana  dnia  28 Kwie­
tnia (10  Maja)  1864 r.

Sprzedażą dyrygować będzie  Edw ard  Leo 
A dwokat przy Sądzie A p e lacy jn y m  K ró les tw a  
Polskiego, którego zamieszkanie  j e s t  wyżej 
wskazane.

Warszawa, d. 9 (21) Marca 1861 r. 
l ladca  Dworu, Zgórski.

Wywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 
Trybunału  Cywilnego Gubernji  W arszaw skie j ,  

W arszaw a,  d. 9 (21) Marca 1 8 64r .
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 28 Kwietnia (10 M a ­
ja ) ,  12 (24)" M ija  i 26 Maja (7 Czerwca) 
1864 r , trzech publikacji  zbioru ob jaśn ień  i 
warunków sprzedaży nieruchomości N ro  
I 7 : 3 c ,  w W arszaw ie  polo on j ,  te rm in  do 
przygotowawczego przysądzenia takowej wy­
znaczono na  dzień 8  -(20) Lipca 1864 roku  
godzino 10 rano k t i r y  się odbędzie w m iejscu  
zwykłych posiedzeń T rybuna łu  Cywilnege-Gu­
bern j i  Warszawskiej w Warszawie w W y ­
dziale I  pod Nr. 549 przy  ulicy  Długiej, a  l i ­
cytacja  w term inie  przygotowawczego p r z y ­
sądzenia, zacznie  się od sumy rs.  18,000 j a k o  
szacunku przes popierającego sprzedaż p o d a ­
nego..

Warszawa, d. 28 M aja  (9 Czerwca)  1864 r.
P rs a rz  Trybunału ,

R. D. Zgórski.
Po odbyciu przygotowawczego p rzysądz e ­

n ia  w dniu 8  (20) Lipca r. b. nieruchomości 
Nr. 17.13c, w Warszawie położonej,  E d w a r ­
dowi Leo Adwokatowi za sumę rnb sr. 18,000 
przysądzonej, i te rm in  do ostatecznego przy­
sądzenia na  dzień 6  (18) Październ ika 1834 
r. godzinę 10 z rana  w Wydziale I. tu te jszego  
T rybuna łu  wyznaczony został.

Warszawa, d. 20 Lipca (L S ierpni  i ) .1364 r .
P isa rz  Trybunału,

R. D. Zgórsk i .
Gdy powyższy termin na  sku te k  zasz łych 

sporów do sku tku  nie przyszedł,  T ry b u n a ł  
Cywilny Gubernji  Warszawskiej w W a r s z a ­
wie wyrokiem z dnia  17 (29) s i e rp n ia  1866 r .  
w drodze ilacji  zapad łym , wyznaczył nowy 
termin  do ostatecznego przysądzenia  na  dzień  
28 Września  (10 Października)  I860 r. na  g o ­
dzinę 10 tą z rana  w miejscu posiedzeń Wy­
działu I. tegoż Trybunału .  Licytacja  w tym  
te rm inie  rozpocznie się od sumy rs. 39 ,462 k. 
50  j a k o  %  szacunku przez biegłych w p o p ra ­
wionej taks ie  wykrytego.

Warszawa d 17 (29) S ie rpn ia ’1866 roku. 
w zasx. Podpisarz  Trybunału ,

J u l ja n  Świerczewski.
Po niedojścu powyższego term inu do sk u tk u .  

Trybuna ł  Cywilny w W arszaw ie  wyrokiem 
z ilacji na  żądanie Michała Lan łe. J a n a  i W a-  
lerji  z P iwkowskich  małżonków Krukowskich 
w Warszawie p )d N - r e m 9 5  »e, oraz Ludwika 
K lejnadel  kupca  w Warszawie pod Nr. I06>  
zamieszkałego, wszystkich wierzycieli h ypo te -  
cznych nieruchomości Nr. l716c łącznie su  li­
lia stacją te jże nieruchomości popierających,  
zamieszkanie prawne u E d w a rd a  Leo, Obrońcy 
przy S macic  w Warszawie pod Nr. 4 9 0 / i ob ra ­
ne mających, w d. 23 Września  (10  P a ź d z ie r ­
n ik a )  i 8 6 0  r .  zapadłym, nowy termin  do 03 ta-  

l tecznego przysądzenia  n a  dzień 8  ( 2 ) )  G r u ­
dnia 1866 r. godzinę 10 z r a n a  w miejscu zwy­
k łych  posiedzeń Wydziału I, tegoż T rybuna łu  
wyznaczył.  L icytac ja  zacznie się od sumy j a k  
wyżej rs .  8 9 ,4 6 2  k. 50.

W arsz aw a  d. 4  (16)  P a ź d z ie rn ik a  1366 r.
P isarz Trybunału ,

Radca Dworu,  Zgórsk i
N as tęp n ie  T rybuna ł  wyrokiem z-d. 8 (20)  

G rudn ia  1866 r. nieruch miość Nr. 1713c o s t a ­
tecznie przysądził  Zygmunt >wi Krysińsk iem u 
O brońcy przy Senacie za sumę rs.  50 ,000  w 

\ s k u te k  zaś podwyższenia o J/ 4 część wyżej nad 
szacunek  T rybunał  wyrokiem z dnia 19 (3i> 
G ru Jnia 1866 r. nieru liomośe tę ostatecznie 
przysądził  za sumę rs. 62,501 A o g
nitz fabrykantowi instrumentów
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pod Nr.  2191 a  zamieszkałe*1111- Gdy zaś nowo- 
nabyw ca w arunkopi l icy tacyjnym  zadosyć nie 
uczynił,  przet£r-na  jogo koszt i risico p o p ie r a ­
ną j e s t  re£wtffia atacj a  na żądanie J a n a  i Waie* 
rji  jx»i*iżonkóvf Krukowskich, męża dymisjo­
nowanego pułkownika W o js k  Cesarsko-Rosyj- 
skich w Warszawie pod Nr. 1103, oraz Ludwi­
ka  K le j ta d e r  k»pca  w Warszawie pod N-rem 
1C 65 zamieszkałego.

Resubhas tac ją  dyrygować będzie Z ygm unt  
K rysińsk i  Obyońca przy Senacie w W arszawie  
pod Nr. 492 zamieszkały.  P ierwsza p u b l ik a ­
c ja  zbioru objaśnień i warunków sprzedaży ,  
odbędzie się d. 13 (25) Lutego 1867 r. o g a ­
dzinie 10 z rana  w miejscu zwykłych p o s ie ­
dzeń T rybunału  Cywilnego w Warszawie W y ­
działu I.

Warszawa d. 24 Stycznia (5 Lutego) 1867 r. 
P isarz Trybunału ,

Radca Dworu, Zgórski
Po odbyciu w dniu 13(25) Lutego r. b. p i e r ­

wszej pub likacji  zbioru objaśnień i warunków, 
T ry b u n a ł  wyrokiem w tymże dniu zapadłym, 
te rm in  do przygotowawczego przysądzenia  
nieruchomości N r .  1713c w Warszawie, w d ro ­
dze resubhas tac j i  wyznaczył na dzień  1 (13) 
M arca  r. b godzinę 10 z r a n a  w miejscu zwy­
k łych posiedzeń T rybuna łu  Cyw.lnego w W a r ­
szawie w W ydziale  I. L icytac ja  rozpocznie się 
od sumy rs.  45,000. 9

W a rsz a w a  dn ia  16 (28) Lutego 1867 r
P isa rz  T rybuna łu ,

Radca  Dworu, Zgórski .
W term inie  przygotowawczego przysądzo-  

Adolf  W ern i tz  wyniósł  spór incydentalny ,  o 
unieważnienie  relicytacji , po oddaleniu k tó r e ­
go wyrokiem T rybuna łu  z dnia 1 ( l3 )  M irc a  
r. b. nieruchomość rzeczona przysądzoną zo­
s ta ła  przygotowawczo Zygmuntowi Krysińskie­
mu za  sarnę" rs. 45,000 Sąd Apelacyjny wy­
rokam i  z d. 30 Marca (1 1 Kwietnia) i 18 (30) 
K w ietn ia  r. b. wyrok Trybunału  pod tomcza-  
sową egzekucją zatwierdził , a nas tępn ie  T r y ­
bunał  wyrokiem z ilacji ca  dniu 1 (13) Maja 
r . b. zapadłym, term in  do ostatecznego p rzy ­
sądzenia subhastowanej nieruchomości wyzna­
czył na  dzień 17 (29) M aja  r. b. godzinę 10-tą 
z ra n a ,  który to termin odbędzie się w m ie j­
scu zwykłych posiedzeń T rybuna łu  Cywilnego 
w Warszawie Wydziału I, pod Nr.  549, i licy­
t ac ja  zacznie  się od rs. 45,000.

Warszawa dn ia  2 (14) Maja 1867 roku.
P isa rz  Trybunaiu ,

R adca  Dwo-iu, Zgórski.
(N. D. 2790).  P isarz Trybunału Cywilnego 

G ubtrvji W ar szew skiej w  W arszaw ie . 

f Stosownie do a r t .  682 K. P. S. wiadomo 
czyni,  iż na żądanie  Aleksandra  I l ip*eka oby­
watela  w Warszawie pod Nr. 521/2 zamiesz­
ka łeg o ,  a zam itszkan ie  prawne do tego in te­
resu i całego postępowania subhastaoyjm go u 
S tan is ław a  R otw and  Pa trona  pr/.y Trybunale 
Cywilny ra Gubtrnji  Warszawskiej w W arsz a ­
w ie ,  w Warszawie pod Nr. 1779 zamieszkałe-  
go  obrane  mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 
1 ,050 z procentem oa. d. 1 P aźdz ie rn ika  d. s. 
1865 r .  i kosztów od A lber ta  Goswejłcra  m a j­
s t ra  ciesielskiego obyw ate la  właściciela  nie­
ruchomości  w Warszawie pod Nr. 1700E  po ło­
żonej,  zaś w Warszawie pod Nr. 149 ) zamiesz­
kałego ,  p ro tokó łem  Antoniego Tynieckiego 
Komornika przy T rybunale  tu te jszym  w d. 4 
(16) S ty c z n a  1867 r. sporządzonym w drodze 
Sądowej  przymuszonego wywłaszczenia zajętą 
i zaaresztowaną zosta ła

N IER U C H O M O ŚĆ  
w Warszawie pod Nr. 1700E  przy ulicy  Wiel­
k ie j  na  gruncie emfiteutycimym w Gminie M a­
g is t ra tu  miasta Warszawy w Cyrkule Po l icy j­
nym i Admi; ifetracyjnym V III  w ju r isd y k c j i  
Sąd u  Pokoju  Okręgu  i mia3ta W arszawy w y ­
działu  I II  połażona,  prawom własności do 
egzekwowanego c łużn ika  A lber ta  Goswejler  
na leżąca  i w tegoż posiadaniu zostająca, poszu­
k iw an ą  wierzytelnością hypotecznie obciążona,  
szerokości frontowej około łokci 53,  a d łu g o ­
ści około łok ' i 70 zawierająca

N a  gruncie tej nieruchomości zn a jdu je  się: 
P a ik a n  sz tachetowy z ła t  rżniętych w słupy 
na  sztorc, zbudowany o t rzynastu  przęsłach .  
Żadnych innych zabudów; ń nie ir.a ani  też 
n ik t  n e mieszka.

Obszerniejsze opisanie  powyż zajętej  i zaare­
sztowanej  nieruchomości,  znajduje s’.ę w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego, S tanisław a 
Rotwand P a t ro n a  przy Trybunalo  Cywilnym 
Gubcrnji  Warszawskiej w Warsznwi , w W; r -  
szawie pod N. 17 79 zamieszkałego, zaś zbiór  
objaśnień i warunki  sprzedaży w Kancelarj i  
T rybuna łu  tutejszego w wydziale I złożono 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikst-^wi Witkowskiemu P re zy ­

dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Nr.  387 urzędującemu, na ręce Stefana Mi- 
traszcwsk;cgo urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskjemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju  Okręgu i miasta W arszawy wydziału 
I I I  w W arszawie  pod Nr. 405 urzędującemu, 
na ręce W ojciecha  Bro chockiego Pod pisarza 
tegoż Sądu.

Obudworn d. ł2  l2'*) Stycznia 1867 r.
Wniesiono do ksiąg wieczystych powyż za-  

tej nieruchomości w Warszawie dnia 16 (28) 
Stycznia 1867 roku, a w dniu dzisiejszym do

księgi zaaresztowań w Kancelarji  T rybunału 
tutejszego na  ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

P ierw sza  publikacja zb ioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na aud jcncji j a ­
wnej T ry b u n a łu  Cywilnego Guber. W arsz aw ­
skiej w Warszawie w wy iziale 1 w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiei ;»od Nr. 

,549 o godzinie 10 z rana  d. 5 (17) Kwie­
tnia  1867 r.

Sprzedają dyrygować będzie  Stanisław iior- 
wand P a tron  pr/.y T rybunale  tutejszym, które 
go zamieszkanie j* st wyżej wskazane.

Warszawa d. 23 Stycz.  (9 Lutego)  1367 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybuna łu  Cywilnego Gubemji Wat szawskbj 
w Warszawie.

W arszawa d. 28 Stycz. (9 Lu tego '  1867 r.
Radca  Dworu, Zgórski.

Następnie  po odbyć.u w .ln ach 5 (17) Kwie 
tnia, 19 K w ie tn ia  (l M ja)  i 3 (15) Ałaja 1867 
r., trzech ogłos/i  ń zbioru objaśah ń i wat un 
ko w sprzedaży nieruch mości Nr. 1700 A’ w 
W arszawie,  Trybu: al Cywilny w Warszawie 
wyrokiem w tym ostatnim terminie wydanym, 
termin  do przygotowawczego przysądzania rze­
czonej nieruchomości n a  dzień 17 (29) Maja 
1867 r. godzinę 10 z rana  w miejscu posie­
dzeń, w wydziale I oznaczył.

L icytac ja  rozpocznie się od sumy rs. 1,200 
przez popierającego, vr w arunkach  postąpio- 
nej, lub od części sz icunku ,  j a k i  taksą  bie
głyeh ■ykrytym zostanie.

W arszawa d. 4 (18) M aja  5867 r.
Radca Dwom, Zgórsk).

;N. i). Rejent Kancelarji Okręgu 
li a> szawskiego.

O głasza:  że  w dniu  8 (20; M a ja  r . b. i dni 
nas tępnych-  od godziny  11 z  r a n a  w do m u  
R o z m a n i th a  p r z y  ulicy N ow y świa t  p o d  N r .  
1251 n a  ż ą d a n ie  e g z e k u to ra  t e s ta m e n tu  z 
m ocy u pow ażn ien ia  J  vV. P r e z e s a  T r y b u n a ł u  
sp r z e d a w a ć  będz ie  p r z e z  p u b l ic z n ą  l ic y ta c ją  
r ó ż n e  ruchom ośc i ,  a  szczegó ln ie j  z a  up aw a-  
ż n ieu iem  W a rsz a w sk ie g o  Cenzurnego  K o m i­
t e tu  b ib l io te k ą  po z m a r ły m  H e n ry k u  N eu-  
s t a e d t e r  P ro fe so rz e  F i lo lo g u  p o z o s ta łą  prze-  
w ażn ie  z d z ie ł  fi lo logicznych i hy s to ry c z n y c h  
w j ę z y k u  n iem ieck im ,,  f ra n s u z k im ,  a n g ie l ­
sk im  ła c iń s k im ,  g reck im  z  d ro g o cen n y ch  
słow ników  łac iń sk ic h ,  g reck ich  i new ożyt-  
n ych  ję z y k ó w ,  o ra z  wielu k s i ą ż e k  w ar tośc i  
k l a s , cznej  s k ł a d a j ą c ą  s ię  p rz e sz ło  sześćze t  
d z ie ł  o b e jm u ją c ą ,  k a ta log iem  o b ję tą ,  k tó ry  
w k a ż d y m  czas ie  w k a n c e la r j i  po d p isa n eg o  
R e je n ta  w dom u W  go Ł e s s e ra  p r z y  u licy 
Miodowej p o d  Nr. 4 9 l a  w sam ym  te rm in ie  
l icy tac j i  w dom u j a k  powyżej,  n a  ż ą d a n ie  
p rz e j rz a n y m  być może.  M i łośn ików  n auk i ,  
m a ją c y c h  ch ę ć  k u p n a  zap ra s z a .

L e o n  Ruszkow ski.

(N ,  D. 2778). N a  ż ą d a n ie  s t r o n y  i n t e r e ­
sow anej  i w s k u te k  u p o w ażn ien ia  J W .  P r e ­
z e s a  m iejscow ego T ry b u n a łu ,  p o z o s ta ło ś ć  po 
n iegdy. K s aw ery m  K aniew skim  D y r e k to r z e  
b. S z k o ły  s z tu k  p ięk n y ch ,  s k ła d a ją c a  się  z 
mebli, g a rde roby ,  s p r z ę tó w  dom ow ych , k s i ą ­
ż e k ,  ob razó w  o le jnych,  ry c in  i r ó ż n y c h  u te n -  
syljów m a la r s k ic h ,  s p r z e d a n ą  z o s tan ie  w dn iu  
9 (21) M a ja  r. b i n a s t ę p n y c h  p r z e z  j a w n ą  
l icy tac ję  w P a ł a c u  K az im ierow sk im  pod  Nr.  
394 w W a rsz a w ie  zaw sze  o godzin ie  9 rano  
ro z p o c z y n a ć  s ią  m a ją c ą  p rz e d  p o d p isa n y m  
R e je n te m .

W a r s z a w a  d. 4 (16) M aja  1867 r.
^W o jc ie c h  Śliwiński, R e je n t ,

(N. D. 2789). W  dniu  8 ,20) M a ja  r. b. o 
godzin ie  9 z r a n a  n a  G rzybow ie  zaś  o g o d z i ­
n ie  4 z p o łu d n ia  n a  M uran o w ie  w W a r s z a ­
wie j a k o  p lacach  g łó w n y ch  ta rgow ych  p r a w ­
n ie  z a ję te  ruch o m o śc i  mianowicie:  m eble  ma- 
choniowo i jes ionow e ru ż n e ,  lu s t ra ,  ob razy ,  
zeg a ry ,  powozy, k o c z -k a re ta ,  m łynk i  do szro 
tow an ia  z b o ż a  i gn iec ien ia  kar to f l j  i t .  p. 
p rzez  p u b l ic z n ą  l icy tac ję  s p r z e d a n e m i  z o ­
s ta n ą .

Ja n  O rłow ski K om ornik .

(N. D. 2682). W  d n iu  8 (20) M a ja  r  b. o 
godzin ie  10 z r a n a  w R y n k u  Nowego M iasta  
r ąd le ,  kocio ł ,  b ry t  wanna,  p a te ln ia  m iedz iane  
sa m o w ar  duży  mosiężny,  w d. 16 (28) M a j a r .  b. 
o godzin ie  10 r a n o  w ty n k u  s ta rego  m ia s ta  w 
W a rs z a w ie  g a rn i tu r  mebli  orzechow ych , me- 
b le  machoniowe, jes ionow e,  p a ł ą k o w e  w i e ­
deńskie ,  fo r t e p ia n  palisand row y ,  lu s t ra ,  l a m ­
py  do n i f ty ,  z eg a r  r e g u la to r ,  l u s t r a  w o p r a ­
wie p la te ro w a n e j  i t. p. o b j e k t ą  p r z e z  l icy ­
ta c ję  p u b l ic z n ą  s p r z e d a n e  z o s ta n ą ,

W ichrow ski, K om o rn ik  Apelacy jny .

(N. D. 2786). P raw nie  za ję te  ob jek ta  j a k o  
to: kan ap y ,  k rzes ła ,  f  ir tep jan ,  komody, lus t ra ,  
szafy, pająki , łyżki s rebrne  próby 14, rądle, 
w Warszawie na  płaca targowym przed Trze* 
m a Krzyżami w di.iu 10 (22) o godzinie 10-ej 
z rena,  n a  placu targowym za Żelazną B ram ą 
w dniach  10 (22) o godzinio 10 z rana  11 (23) 
o tejże godzinie, 12 (21) M aja  1867 r. o g o ­
dzicie itl i 11 z rana ,  p rzez  publiczną l icy ta ­
cję sprzedane będą.

Z a w a d zk i, Komornik.

(N .  D .  2787) .  P ra w u ie  z a ję te  ru ch o m o -  
mości  j a k o  to: meble  jes ionow e, m achoniow e, 
z e g a ty  l u s t r a  syfony m iedz iane  do wody s o ­
dowej w dn iu  9 (21)”M aja  o godz in ie  10 rano 
z a  Ż e l a z n ą  B r a m ą  i w tym że dn iu  o godzinie  
11 r a n o  n a  M u ranow ie  w.dniu 10 (22 M a ja )  

o godzin ie  10 z  r a n a  z a  Ż e la r r tą -B ra m ą  i w 
ty m że  dn iu  o godzinie  12 w p o łu d n ie  na  Sta-  
rym -m ieśc ie  w dniu  11 (23. M a ia  r. b. o gs>- 
10 ran o  n a  G rzybew ie  w d. 12 (24; M aja  r  !>. 
o godzinie  11 r a n o  pod  L w em  w W arsz a w ie  
p r z e z  p u b l ic z n ą  l icy tac ję  s p rz e d a n e  będą.

M arkiew icz  K om orn ik .

(N. D. 2783) W  dniu 8 (CO) Maja 1867 r- 
o godzinie 9 rano, w dniu 9 ( 21 ) Maja r. b .
o godzinie 9 ran  , w dniu 10 (22) Maja r. b.
0 godzinie 9 rano n a  placu K r a s  ńskich, w d.
11 (23; M a ja  t. r. o godzinie 10 rano na  Sew e­
rynowie, w d. 12(24)  Maja o godzinie 9 rano 
w  rynku  Starego Miasta ,  w dniu 15 (27) t. ra ,
1 r o godziuio 9*ej rano r.a targu Grzybów w 
W ar-za-r-c ,  u- e-zokucji  J;i iowej zajęto ru rh o -  
możc ja k o  tą: forto, j a n y , '  meble machoniewo, 
zegarek  zloty, naczynia kuchenne i t. p. przez- 
publiczną licytacją sprzedane b<-.lą.

i i .  M agnuski, Komornik.
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TYLKO JESZCZE NA KRÓTKI CZAS
W y p rz e d a  wane b ę d ą  zn a jd u ją c e  się je s z c z e  w zapas ie  tow ary  p łó c ie n n e  z c z y ­
s to  h o le n d e rsk ic h  fabryk ,  z a  g w a r n n e j ą  i po c e n n e  l i  n l e s ł y t h a n i e  
n t z k i r l u  p rzy czem  zw racam y  uw agę  szanow nej  pub l icznośc i  n a  poniże j  w y­
sz czeg ó ln io n e  s t a łe  ceny:

i c s r *  S T A Ł E  C E N Y .

O 8 %  ta ń s z e  od p o p rz e d n ic h ,  dla  j a k  n a jp rę d sz e g o  zbyc ia  towarów.

V2 tu z in a  erw  e te k  deserow ych  k o s z tu je  ty lko  .
' 4  ,, p raw dziw ych  ch u s te k  p łó c ie n n y c h .
*/» ., ręczn ików  p ł ó c i e n n y c h ............................................

b ia łe  i ko lo ro w an e  se rw ety  . . . .
' 4  „  c h u s 'e k  ba tys tow ych  f ranc uzk ich

1 s z tu k a  praw dziw ego  p ł ó t n a  domowego 40 łokc i  .
1 „  B e lgijsk iego p ł ó t n a  5 ) ł o k c i .............................
1 „  S zw a jca rsk ie go  p łó tn a  domowpj robo ty  bie

lonego, dawniej 15 r s  t e r a z  ty lko  .
1 „  B rab au ck ieg o  p łó tn a  54 ło k c ie ..............................
1 „  K ons ta n ce jcń sk ieg o  p łó tn a  60 łokc i  .
1 „  z podwójnie  k r ę c o n ą  n ic ią  63 ło k c ie
1 ,, ko ro n n eg o  p łó tn a  65 ło k c i  . . . .
1 „  H o len d e rsk ie j  c ienkiej weby 65 łokc i

' 4  „  p raw dziw ego  bil lenfe ldzkiego p i ę k n rg o  p ł ó t
n a  n a  6 k o sz u l  m ę zk ich  dawnie j  12 rs .  50 
kop . ,  t e r a z .  . 

p r z e ś c ie ra d e ł  na jc ie ń s z y c h  3 ło k c ie  s z e ro ­
kich,' k o s z tu je  łok ieć  . . .

Rs. Kp.
65 i wyżej

1 10
1
1

ló
10

5ł

2 40
7 50 Jł

ł»U —

1 2 _
13 50
17 —
21 .»>
18 — ł»
24 JJ

10 — J ł

— 65 ł ł

es?

P*1

J e s z e z e  ty lko  k i lk a  s z tu k  nadzw ycza j  c ienkiej  t . eby  h o lende rsk ie j  od 40 
do 70 rsr .

Czysto  f ra n c u z k ie  sz a le  odda ją  s ię  z a  po łow ę ceny.
N a k ry c ia  s to łowe n a  6, 12, 18 i 24 osób  s p r z e d a ją  się po c e n ac h  n ad e r  

n izkich.

OMISSflH . IflfZ7NII9 SIA V SIA

STS

( N D .  1098).

MAURYCY mim
r  G r l L D J I  K U J P I E O .

P o n iew aż  w ed ług  w sze lk iego  p raw d o p o d o b ień s tw a ,  w czas ie  o tw arc ia  w ys taw y u 
ryżu ,  k u r s  m o n e t  zag ra n ic z n y c h ,  z pow odu l icznych  n a ra z  żąd a ń ,  z n ak o m ic ie  s ię  powię  
p r z e to  d la  osób w yb ie ra jących  się n a  tę  wystawę, byłoby  p o żą d a n e m  k o r z y s t a ć  obecn ie  z n i ­
skiego k u r s u  i w cześn ie  z a o p a t r z y ć  s ię  w a f e r e < i j t ?  « a  lub  w e x L c ,  p rz e z e m n ie  n a  
p i e rw s z o rz ę d n e  domy z a g ra n ic z n e  w ys ta w iane ,  j a k  rów nież  w r ó ż n e  m m s t - t y ,  j a k o  to: 
F ra n k i ,  T a la ry ,  G u ldeny  A u s t r . ,  N a p o leo ad o ry  i  t. p. z k tó ry c h  p ię k n y m  a s o r ty m e n te m ,  m am

w P a -
ększy ;

h o n o r  po lec ić  się Szanow nej P ub l iczn o śc i  w obu  m oich  k a n to ra c h :
1. N a  K ra k o w sk ie m  P rz e d m ie śc iu  napcze c iw  o d w a s h u .
2. N a  N owym -Świecie  w do m u  Hr.  S ladn ick iego . (20—2301).

,(N. D. 2788)

CYGARA miMCiLLOS
p o  3  k o p i e j e k  s / U t k a .
T r a n s p o r t  tego g a tu n k u  n a d s z e d ł  z Rygi do 
s k ła d u  H u r to w eg o  N r  4 7 1 II. zamówione par-  
t je ,  w ydaw ane b ę d ą  codz ienn ie  od 8-ej r a n o  
do 6 ej p o  po łudniu ,  g a tu n e k  ten  cyga r  j a k o  
j e d e n  z  n a j lep s zy ch  w tej cenie, j u ż  uznany , 
pochodzi z fab ryk i  E & c » a i » t i a n t e K «  B 4 u -  
c l i c z j  ń s U S -  s ,'»  K y d a e ,  k tó ry  w szy ­
s tk ie  swe wyroby n a  K ró les tw o  P o lsk ie ,  wy­
łą c z n ie  p o d p isa n em u  powierzył .

(1— 6717; .0 .  B S o H e n i t l u i t i .

(N. D. 2763).
P le n ip o te n t  k s ię c ia  W ło d z im ie r z a  Swiato- 

p e ł k  Czetw ertyńsk iego ,  po d a je  do p o w s ze ­
chnej wiadomości,  że  9 0 . 0 0 0
R ubli  s r e b re m  wydany n a  imie H ra b in y  E l e ­
onory  T yszkiewiczow ej i jawiony w a k t a c h

Ł uck ieg o  Pow is tow cgo  S ą d u  d. 23 S ie rp n ia  
1860 roku ,  jako  wynikły  z nabycia  p o ­
łowy sukcesy jnego  m a ją tk u ,  po łożonego  w 
Whiłyńskiej G ubern j i  Ł uck im  Powiecie, k t ó ­
rego  H ra b in a  T yszk iew icz  nie  u p ra w n i ła  za  
K s ią ż ę ta m i  Cze tw ertyńsk iem i,  a  w s k u te k  
U k a z u  10 G ru d n ia  1865 r. up raw n ić  nie  w 
prawie, n iem a żadnej  s i ły  i wyp a t a w y ż w s p o -  
m niouej  sum y sku tk o w a ć  nie  będzie.

4Ł, W ^ r k o w H k l i

(N. D. 2500)  ̂ P o d a je  s ię  do pow szech n e j  
wiadomości , iż b i l e t  lom bardow y  
w ydany za N r  1750 i 2770 p r z y p a d k o w o  z a ­
g in ą ł .

W z y w a  s ię w ięc  pos ia d acza ,  iżby n a jp ó in io j  
w 6 tygodni od d n ia  20 M a ja  1867 r .  to  
j e s t  od da ty  osta tn iego  ogłoszen ia  zg ło s i ł  si9  
i p raw o p os ia dan ia  onegoż w D y rek c j i  L o m ­
b a rd u  udowodnił ,  gdyż w p rzec iw nym  r a z i e  
d u p l ik a t  b i le tu  w ydanym  zos tan ie  osobie, k t ó ­
rej nazw isko  z a p is a n e  w k s ię g ach  D yrekcji .

(5962)

D r u k a r n i  R z ą d o w e j  p r z y  K om is j i  R z ąd o w e j  O ś w iecen ia  P u b l ic z n e g o .— 2 a  pozw olen iem  C enzury .


